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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Minister spraw wewnętrznych miano­

wał starszego inżyniera Karola R e i n e r a  
^deą budownictwa, inżynierów Konstantego
li k r a w i e c k i e g o  i Kornela H e i n r i c h a
^rszym i inżynierami a adjunktów budowni- 

Emeryka S k a w s k i e g o , 'Tomasza 
S ł o m s k i e g o  i M aryana P r z e t o c k i e g o  
lafynierami przy państwowej służbie budo- 
^bietwa w Galicy i.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia t  grudnia.

K o m i s j a  e k o n o m i c z n a  Izby da­
ro w a n y ch  wybierając dla odpowiedzi rzą- 
^  w sprawie handlowo-cłowej jednego re ­
d u t a  a  nie komitet osobny, jaz  propono- 

jeden z jej członków, miała widocznie 
celu przyspieszenie sprawy. Sama spra- 

^  nic na tem  nie straci , bo zajmuje od 
wszystkie kluby i frakeye , więc 

°W dy komisyi nad wnioskiem specyalnego 
B eren ta  mogą się odbyć rychło i bez 
^Jgotow aw ozych studjów w osobnym ko­
mitecie. O wniosku referenta Dorm itzera i 
^en tua lne j uchwale kom isyi, nic można 
c*Jnić żadnych przypuszczeń szczegóło- 
> h ,  ale to nie ulega żadnej wątpliwości, 
?e Usposobienie Izby i komisyi ekonomicznej 
l®8t bardzo pomyślne, Zwolennicy dwóch 
f a jn y c h  systemów polityki handlowej , 
tórzy ścierali się z sobą tak  zawzięcie jesz- 

przed tygodniem i zaczęli już nawet 
Wikłać sprawę handlowo-cłową z pobudka­
mi politycznemi, uspokoili się dziś znacznie 
* szczęśliwe stanowisko zajęte przez mini- 

handlu w jego odpowiedzi daje im spo- 
^buość zetknięcia się na polu neutralnem. 

*>ki stan rzeczy pozwala wróżyć komisyi

ekonomicznej szybkie i pomyślne wywiąza­
nie się z otrzymanego polecenia. Izba we­
źmie jej referat bezzwłocznie pod obrady, 
bo chciałaby wyzyskać dzisiejsze usposobie­
nie. Po załatwieniu tej sprawy wejdzie na 
porządek dzienny pełnych posiedzeń sp ra ­
wozdanie komisyi budżetowej o prelim ina­
rzu. Komisya ta  w ostatnich dniach szczę­
śliwie powetowała spóźnienie, które jej jeszcze 
niedawno zarzucano. Jak  przed rokiem tak  
i teraz ustawa skarbowa w samą porę wej­
dzie w życie.

I w W ę g r z e c h  także sprawa han- 
dłowo-cłowa zaczęła w ostatnich dniach 
górować nad W3zystkiemi innemi a nawet 
nad budżetem, który mimo powodzi kraso­
mówczej, przebytej już w rozprawie ogólnej, 
codziennie dostarczał m ateryału do rozwle­
kłej debaty. Minister-prezydent Tisza podał 
do wiadomości stronnictwa liberalnego fakt 
wypowiedzenia układu handlowo - cłowego i 
tem ujął umysły dia swoich dalszych, b a r­
dzo pocieszających uwag. Zapewniając stron­
nictwo , źe rząd austryacki gotów' jest do 
wszelkich możliwych ustępstw dla u trzym a­
nia. wspólnego terytorym  cłowego, minister- 
prezydent Tisza dał trafny wyraz sy tuacji, 
k tóra zapanowała w Wiedniu w ostatnich 
dniach, w skutek odpowiedzi rządu, złożo­
nej w izbie deputowanych na dwie znane 
interpelacje. Oświadczenie to było bardzo 
potrzebnom, bo po ogłoszeniu znanego dzie­
ła hr. Lonnyaya, h a s ło : osobna linia cło- 
wa dla Węgier — znalazło nawet w stronni­
ctwie liberalnem wcale niebezpieczny odgłos. 
I tutaj także z kwestyą handlowo-cłową 
splątane zostały pobudki czysto polityczne, 
bo zwolennicy hr. L onnyaya, którzy dotąd 
marzą o jego powrocie do steru , podni eśli 
owe hasło jako środek agitacyjny. Środek 
ten byłby niebezpiecznym dla obecnego ga­
binetu a nawet dla solidarności stronnictwa 
liberalnego, gdyby m inister-prezydent Tisza 
nie mógł już dziś oświadczyć, że spodziewa 
się na pewne zatrzymania wspólnego tery - 
toryum cłowego. Gdyby dziś jak przed Jaty 
gospodarstwo skarbowe w Węgrzech wyda­
wało się kw itnącew , h a s ło : osobna linia 
cłowa byłoby od razu porwało za sobą 
wszystkie umysły. Obecnie jednakże po tyłu 
rozczarowaniach nikt nie jsa t skłonnym do 
wątpliwych oxperymeutów, więc po oświad­
czeniu m inistra-prezydenta, że ma nadzieję 
zatrzym ania wspólnego terytoryum  cłowego,

zwolennicy hr. Lonnyaya muszą zaniechać 
agitacyi rozpoczętej, jeżeli nie chcą wysta­
wić się na ciężką odpowiedzialność wobec 
przyszłości.

Sytuacya parlam entarna w N i e m ­
c z e c h  jest w sprawie nowel karnych wca­
le niepomyślną i uważaną być może za 
wstęp do groźnych zawikłaó koustytucyj- 
n jch , ale obie strony gotujące się do walki 
nie wypowiedziały jeszcze ostatniego słowa 
a nawet nie związały się takiemi postano­
wieniami, któreby uniemożliwiały odwrot na 
stanowisko pośrednie. O ks. Bismarcku mó­
wią ciągle, źe uważa nowele karne za swo­
je osobiste dzieło, a ponieważ dotąd mimo 
gróźb liberalnego stronnictwa nie okazał ża­
dnej gotowości do ustępstw, przeto przypu­
szczają, że jest zdecydowany na wywołanie 
przesilenia i w danym razie prośbą o dymi- 
syę steroryzuje chwiejniejsze umysły. 
Wszystko to jest dość prawdopodobne, ma 
nawet za sobą wcale silnie przemawiające 
wskazówki, ale ostatecznie ks. Bismarck do­
tąd przed nikiem nie zwierzał się, że tak  
wysoko stawia nowele karne i że w ich o- 
bronie gotów posunąć się do ostateczności. 
Mógłby tedy w każdej chwili zamanifesto­
wać swoję obojętność dla tej sprawy i po­
wiedzieć, że cała wrzawa dziennikarska by­
ła  tylko burzą w szklance wody. Nie po­
trzebujemy dodawać, że te same dzienniki 
liberalne, które pierwsze przypisywały ks. 
Bismarckowi moralne autorstwo nowel i na 
ten tem at podawały co chwila prawdopodo­
bne lub widocznie urojone szczegóły, dla 
miłego spokoju wsrystkoby odwołały, i bi­
jąc się w piersi uroczyścieby oświadczyły, 
że posądzanie ks. Bismarcka o autorstwo 
nowel, było niegodziwem bluźnierstwem. Nie 
tak łatwo jak  ks. Bismarck mogłaby więk­
szość parlam entu wykonać odwrót, jeżeliby 
kanclerz ofiarował jej pewne ustępstwa i 
zażądał kategorycznie powolności bezwarun­
kowej dla reszty postanowień, zawartych w 
nowelach. Mianowicie frakeya postępowa u- 
czułaby pewne skrupuły, bo ona najgłośniej 
odzywała się z groźbami nieugiętego oporu 
i uważała tę  sprawę za dobrą sposobność 
do wywalczenia dla siebie w sympatyach o- 
gółu wyższości nad chwiejnem stronnictwem 
narodow'0-liberalnem. Alo choć mamy wyso­
kie wyobrażenie o konsekwencji i stałości 
postępowców niemieckich, nie wierzymy, a- 
żeby w chwili stosownej do kompromisu,

wytrwali na dzisiejszem stanowisku. Jeszcze 
wyższe bowiem wyobrażenie mamy o tym 
nieograniczonym wpływie, jaki wywiera i 
wywierać musi wola genialnego kanclerza 
niemieckiego. Streszczając tedy powyższe u- 

’ wagi mniemamy, że mimo wszelkich niepo­
kojących cech, sytuacya parlam entarna w 

: Niemczech nie jest jeszcze tak drażliwą, 
ażeby nieuniknionym jej wynikiem miało być 

1 niezadługo przesilenie kanclerskie lub zbyt 
! rażące upokorzenie większości.

Jak  do niedawna na Serbię tak dziś 
! na C z a r n o g ó r ę  zwraca się uwaga świata 

politycznego, bo od dłuższego czasu infor- 
macye dziennikarskie tak  opiewrają, jak  

1 gdyby ztam tąd w każdej chwili mogło paść 
hasło do wybuchu europejskiej katastrofy 
na Wschodzie. Od chwili, gdy telegram za­
skoczył Europę niespodzianą wiadomością, 
że Anglia zwątpiwszy o egzystencyi pań­
stwa tureckiego zakupnem akcyi kanału 

1 suezkiego stara  się ubezpieczyć sobie ważną 
arteryę komunikacyjną ze wschodem i zape- 
wnić w Egipcie przewagę swojemu wpły­
wowi, — wszelka niepokojąca wiadomość z 
Czarnogóry drażni więcej niż kiedykolwiek 
rozstrojone nerwy konjekturalnych polity­
ków. W ich wyobraźni już tylko odległość 
strzału dzieli Czarnogórców od oddziałów 
tureckich, a gdy rozpocznie się stanowcza 

1 bitwa z powstańcami hercegowińskimi, 
Czarnogórcy w ystąpią w roli ich otwartych 

1 sprzymierzeńców. Prasa angielska chętnie 
podnosiła tak ie  wieści niepokojące, bo od 
pierwszego starcia powstańców z Hercego- 
wińcami uważa to za swój patryotyczny 
obowiązek łudzić się nadzieją, że zawikła- 
nia na Wschodzie zaangażują Rosyę i u tru ­
dnią jej dalszy postęp w środkowo-azyaty- 
ckich zdobyczach. Może teraz prasa londyń­
ska zacznie przedmiotowo pisać o Serbii i 
Czarnogórze, bo, jak z jej artykułów wno­
sić można, uważa zakupno akcyj suezkich 
za wielki tryum f Anglii, za wypadek, który 
zabezpiecza iuteresa angielskie na Wscho­
dzie daleko lepiej, niż wzmocnienie sił 
zbrojnych u granic. Indyi. Zupełnie wiaro- 
godne i trafne inform acje o sytuacyi w 
Czarnogórze są dziś wielką rzadkością, ale 
o ile wnosić można z kom binacji różnoro­
dnych korespondencyj, sytuacya ta  nie bar­
dzo różni się od poglądu, który podaliśmy 
wczoraj co do stosunków serbskich. Jak  w 
Serbii tak i w Czarnogórze nie braknie ani

(M IM  PARYZKA
(Ciąg dalszy).

Kiedy przemysłowcy z powodu otrzy­
manych nagród i słownej zachęty ze strony 
b i s t r a ,  oddawali się pełnej radości, w tej 
j^tnej chwili fakt niespodziany rzucił nagle 
, ]esłychany popłoch między artystów. Fa- 
tem tym była inieyatywa delegatów komi- 
H sztuk p ięknych , odnosząca się do coro- 

c*aych espozycyi m alarstwa i rzeźby. Idąc 
* Wnioskiem jednego z paryzkich sztycha- 

,2y zadecydowano, że wystawy sztuk pię- 
aych , zamiast odbywać się corocznie jak 

działo się d o tą d , będą miały miejsce co 
r*y lata.

To dziwne postanowienie, szkodliwe dla 
S2ystkich w ogólności artystów, zagrażało 
ftjwięcej m łodym , z których każdy liczy 
a coroczną w ystaw ę, aby dać się poznać 

^kblieznoścL Był to więc dekret skazujący 
, 8*ystkich młodych artystów żyjących z pę- 
Ma lub z dłuta na niechybną nędzę.
, W prawdzie decyzya delegowanych mo- 

nie zostać potwierdzoną przez wyższą 
, ale ta  słaba nadzieja nie mogła być 

Ęelką pociechą dla biednych artystów; nie- 
Pokój więc ich był wielki...
. . Opinia publiczna i wszystkie prawie 
?ł*nniki zaprotestowały natychmiast ener- 

•h&nie przeciw tej niepojętej decczji. W pa­

rę dni później niesprawiedliwy ten wyrok 
oddany pod sąd wyższej komissyi sztuk pię­
knych , został obalony znaczną większością 
głosów. Expozycyo więc sztuk pięknych od­
bywać się będą dawnym porządkiom, to jest 
co rok. Nie dość na tem — wyższa rada 
zadecydowała jeszcze, że oprócz wystaw zwy­
czajnych, co 5 la t,  za sprawą rządu będą 
się odbywać wystawy osobne, tak zwane re- 
trospectives, w których znajdą miejsce n a j­
celniejsze utwory artystów. Tout est Men, qai 
finit bien.

Jesień i zima s ą , jeśli można się tak  
wyrazić, epoką orania i siejby dla artystów. 
Co przez ten czas uprawią i za sie ją , p rzy­
niesie im na wiosnę obfite i pewne żniwo. 
Szczęśliwsi są oni pod tym względem od 
agronomów, gdyż nie lękają się ani grado­
bicia, ani powodzi, ani suszy, i nieraz sprze­
dają swoje plewy i kąkole na wagę złota.

Coroczne wystawy są bardzo dobrą 
rzeczą, ale dopóki publiczność nie będzie 
się tak  znać na sztuce, jak  kupcy zboża na 
pszenicy, póty na nic się one nie przyda­
dzą — gdyż liczba prawdziwych artystów, 
pojmujących prawdziwe zadanie sztuki, bę­
dzie się coraz zmniejszać, i zostaną w koń- 
:u sami tylko pędzlowi lub dłutowi robo­
tnicy, pracujący jedynie dla zmysłowej przy­
jemności giełdowiczów i kok o tek , a na ko­
rzyść własnego żołądka.

Jeden ze znanych snycerzy paryzkich 
Bertholdi przedsięwziął kolosalna dzieło, 
którego wykonanie wymaga pierwszorzędne­

go talentu  i nie mało czasu. Nio wybrał on 
tej pracy — przyszła ona sama do niego. De-' 
mokraci francuscy, chcąc okazać Ameryka­
nom swoją sympatyę, zamierzyli uczcić stu­
letnią rocznicę Republiki amerykańskiej ofia­
rowaniem jej olbrzymiego posągu, który ma 
być postawiony na małej wysepce położonej 
naprzeciw Nowego Yorku. Posąg ten ulany 
ze spiżu, będzie mieć 33 metry wysokości.

Wykonanie tego dzieła , powierzono 
panu Bertholdi. Artysta ten pracuje obe­
cnie nad kompozycją modelu, podług k tó ­
rego posąg ten ma być zrobiony. Byłem w 
zeszłym tygodniu w jego pracowni dla przy­
patrzenia się tej kreacji. Jestto  symboliczna 
statua wolności. Kobieta udrapowana z rzym­
ska , z podniesionem do góry ramieniem 
trzyma w ręku pochodnię, a u nóg jej leżą 
potargane łańcuchy. Największa trudność le­
żała w nadaniu tem u podniesionem prawie 
prostopadle ram ieniu naturalnego układu — 
gdyż jost to najniewdzięcznieisza poza, jaką 
można wymyślić. A rtysta jednak wyszedł 
zwycięzko z tej próby- Całość pełna wdzię­
ku. Ozy potrafi on w powiększeniu tego po­
sągu , zachować tę  samą harmonię kształ­
tów i linij - jest to zag ad k a , którą czas 
tylko może rozwiązać.

Przyznać należy, że zadanie pana Ber­
tholdi nie jest ła tw e; gdyż posąg ten uoso- 
bi&jący ideę , ma także przeznaczenie u tyli­
tarne : będzie służyć za latarnię morską, 
oświecającą ełektrycznem światłem wejście 
do przystani, św iatło będzie strzelać z po­

chodni , którą posąg trzyma podniesioną do 
góry, i z otworów porobionych w dyademie, 
tworząc około głowy prom ienną aureolę. 
W ramieniu będą kręcone wschody prowa­
dzące do otworu pochodni. Jeśli się ta  rzecz 
uda, to będzie w arta widzenia.

Fidytorowie tutejsi uraczyli w tym mie­
siącu publiczność nawałnicą nowych ksią­
żek. Romautyzm odznacza się ilością swo­
ich płodów. Będąc*niedawno u jednego z edy­
torów, którego księgarnia wydała najwięcej 
romansów, powinszowałem mu tej obfitości — 
a on zamyśliwszy się rzekł z westchnie­
niem :

— Oni.. la ąuantite y est; ąuąnl a la 
ąnalite, ćesl diffćrenl....

Naiwne to wyznanie edytora charakte­
ryzuje najlepiej dzisiejszą romantyczną lite ­
raturę.

Honorowe miejsce w sprawozdaniu mo- 
jem o literaturze należy się Historyi fran- 
ouzkiej, napisanej przez Guizot’a pod ty tu ­
łem Histoirc de France, raconlee d mes petits 
enfants, której piąty i ostatni tom wyszedł 
w tym miesiącu w księgarni H achett’a.

Dzieło to napisane dla dzieci , służyć 
może wybornie i dla dojrzałych osób ; szcze­
gólnie clla kobiet. Wesoła forma nie tylko 
że nie zmniejsza jego historycznej ^ m o ra l­
nej wartości — alo daje mu jeszcz niezwy­
k łą świeżość kolorytu, bardzo mił* *dla czy­
teln ika Jest to doskonała affera dla Ha- 
chetta — dzieła tego rodzaju są bardzo po­
szukiwane we Francyi.



żywiołów burzliwych, skorych do rzucenia 
się w odmęt wojennych wypadków, ani stron­
nictwa rozważnego , k tóre słusznie uznaje, 
że pomoc udzielona hercegowińskim pobra­
tymcom byłaby zbyt nieznaczną w porówna­
niu z niebezpieczeństwem gi’ożącem Czarno­
górze na wypadek wojny z Turcyą.

P r z e g lą d  p o li ty c z n y ,

A u s t r y a - W ę g r y .  Dr. Adolf Fisch- 
hof umieszcza w N. fr. Prtsse na poparcie 
swego wniosku o zmniejszeniu wojsk stałych 
albo zupełnem rozbrojeniu państw europej­
skich, wykazy statystyczne, które m ają u- 
dowodnić, iż zupełne zniesieaie wojsk s ta ­
łych jest konieczuem nietylko z powodów 
pieniężnych ale także ze względu na usta­
wiczne zmniejszanie się ludności. Wywody 
swe opiera dr. Fischhof na, cyfrach staty­
stycznych zebranych mozolnie i skrzętnie 
przez dyrektora rządowego bióra statysty­
cznego w Paryżu- Ów znakomity statystyk 
dowodzi cyframi, jak  długiego okresu po­
trzeba w poszczególnych państwach euro­
pejskich na podwojenie ludności i wykazuje, 
że Austrya w tej mierze zajmuje najpośle- 
dniejsze miejsce. Gdy bowiem w Norwegii, 
państwie najwyżej stojącem co do wzrostu 
ludności potrzeba tylko 41 la t na to, ażeby 
ludność podwoiła się liczebnie, w Austryi 
stać się to może dopiero po upływie 217 
lat. Po Austryi następuje Francya, gdzie w 
ciągu 165 la t podwaja się cyfra ludności. 
S tatystyk francuski zestawił obok siebie 24 
państw europejskich i z tego zestawienia 
wypływa, że na podwojenie ludności potrze­
buje Norwegia 41, Rossya 48, Prusy i Szko 
cya 51, Anglia 53, Szwecya 56, Nassau 58, 
Saksonia 62, Hesmn Darm stadt 68, W ir­
tembergia 7 2 , Hiszpania 73 , Belgia 77, 
Mecklenburg 78, Portugalia SO, Włochy 84, 
Hesia elektoralna 84, Grecya 86 , Hanower 
97, Baden 101, Bawarya 109, Szwajcarya 
114, Holaadya 124, Francya 165, Austrya 
217 lat.

Dla przykładu — powiada dr. Fisch­
hof — porównajmy ludność Prus z ludno­
ścią Austryi. W edług urzędowego zestawie­
nia statystyka francuskiego, podwaja się w 
Prusiech ludność w przeciągu 51 lat. Stare 
prowincye pruskie (nie licząc w to prowin- 
cyj w roku 1866 uzyskanych) liczą obecnie 
191/2 milionów mieszkańców. Po 51 latach, 
a więc w r. 1926 liczyć będą te prowincye 
39 milionów. Reszta pruskich prowincyj i 
inne niemieckie państwa związkowe liczą 
obecnie 211/2 milionów mieszkańców. Za 51 
lat, t. j. w r. 1926 liczyć będą one 321/4 
miliona. W r. 1926 liczyć będą tedy Niem­
cy ogółem 71 milionów mieszkańców.

Austrya, w której dopiero po upływie 
217 la t podwaja się ludność, liczyć będzie 
w r. 1926 nie więcej nad 441/2 milionów 
mieszkańców. W owym więc czasie, kiedy 
w Anglii i Rossyi, tudzież w Niemczech po­
dwoi się liczba ludności, Austrya wykaże 
się przyrostem co Dajwięcej 8i/2 milionów 
mieszkańców.

Także i Francyi nie uśmiecha się lep­
sza przyszłość. Już obecnie liczy ona o 5 
milionów mieszkańców mniej niż Niemcy. 
W r. 1926 wynosić będzie ta  różnica na jej 
niekorzyść 24 milionów.

— W edług Eeleł Nipę nastąpią w dy-

Nie wdaję się w tendencyjną krytykę 
tej k s iążk i; oceniam ją  tylko pod względem 
wartości pisarskiej i historycznej.

Do kategoryi książek przeznaczonych 
dla dz iec i, należy także tomik poezyi pani 
Coupey, pod tytułem  Muse des enfants ; są 
w nim bardzo piękne rzeczy, pełne prosto 
ty i uczucia. Książki w tym guście są b a r­
dzo cenione przez wydawców, a to z powodu, 
Ż9 wydauie ich nie wielo kosztuje, a odbyt 
pewny, gdyż służą zwykle na podarunki no­
woroczne dla dzieci.

Na polu rom antycznem , nowe dzieło 
pani Sand, trzyma niezaprzeczenie pierwsze 
miejsce, nietylko pod względem pisarskim, 
ale nawet pod względem psychicznym i mo­
ralnym.

Romans ten pokazał się najprzód w 
Przeglądzie Paryskim, Revue des deux mondes 
a teraz wyszedł w dwóch tomach w księgar­
ni Michel Levy. Pierwszy tom nosi tytuł 
Flamurande, drugi zaś Les deux freres.

Oto jest treść tego rom ansu:
Hrabia de Flam arande ma pewne po­

wody posądzać żonę swoją o niewierność.— 
Ślepa zazdrość nasuwa mu myśl, że pierwo ­
rodny syn jego, me jest jego dzieckiem. — 
Zamierza więc zgładzić g o , ale nie znalazł­
szy powolnego narzędzia do uskutecznienia 
tego zamiaru, zmienia postanowienie. Dziec* 
ko za jego sprawą znika nagle porwane z 
domu, ale w taki sposób, że domownicy i 
sąsiedzi przekonani są iż utonęło w rzece 
rązem z karm ięielką swoją W rok później

rekcyi węgierskich dóbr państwowych zna­
czne zmiany. Oddziały agronomiczne istnie­
jące dotychczas w m inisterstw ie skarbu, zo­
staną zwinięte a na ich miej-ice będzie u- 
tworzona centralna d-rekeya dóbr. Szefem 
tej dyrekcyi ma być mianowany starszy żu- 
pan Mikołaj Perczel.

— Pester Lloyd dowiaduje s ię , że mi­
nister spraw wewnętrznych przedłoży sej­
mowi węgierskiemu jeszcze przed świętami 
projekt ustawy o zniesieniu mniejszych miej­
skich municypiów. W tym projekcie ma być 
zawarte postanowienie, że wszystkie miejskie 
jurysdykeye w tych miasteczkach, które nie 
liczą 12000 mieszkańców, m ają zlać się z 
komitatami. Prawo administrowania m ająt­
kiem gmmnym zostanie pozostawione m ia­
steczkom.

— Rozporządzeniem węgierskiego mi­
n istra  skarbu zniesiono znowu 11 urzędów 
podatkowych.

— Kilkanaście miast i miasteczek 
węgierskich wniosło do sejmu petycye prze­
ciw projektowi ustawy o tworzeniu wydzia­
łów administracyjnych.

J T ie m c y .  Dnia 28 listopada m iała 
deputacya synodu generalnego posłuchanie 
u  cesarza Wilhelma. Na przemowę przewo­
dniczącego synodu, Lr. Stolbe ga, odpowie­
dział cesarz wyrażę iem życzenia, aby sy­
nod dokończył swych prac w pokoju. Prze- 
dewszystkiem chodzi o to, aby kościół nie 
zszedł z prawdziwej mdstawy. J a ,  mówił 
cesarz, stoję na stanc visku w iary , w której 
zostałem ochrzczonym i konfii -nowanym. Nic 
nie zdoła skłonić i n n i  do zboczenia z tej 
drogi. Zadaniem gene alnego synodu dzisiaj 
nie jest rozskzyganie ważnych kwestyj dog­
matycznych i liturgie aycb , lecz dokończe­
nie ewangelickiego u roju kościelnego. Ja  
stoję na gruncie unii i przyjmę otwartemi 
ramiony wszystkich, i tórzy staną na tej sa ­
mej podstawie, lecz nie będę prześladować 
tych, którzy tego nic zrobią. Nie dobrze 
jes t czynić coś wbrew własnemu przekona­
niu i sumieniu, mianowicie w rzeczach re- 
ligii cbrześciańskiej,

— W północnej części Szlezwiku, za­
mieszkałej prawie wy iącznie przez luduość 
du ń sk ą , zaprowadzonym być ma wkrótce 
język niem iecki, jak t wykładowy w szko­
łach. Przed kilku dniami wydała rejeneya 

*w Szlezwiku z nakaz i m inistra Falka roz­
porządzenie do inspekcyi szkolnych, na 
mocy którego duńscy nauczyc.ele winni w 
jak  najkrótszym  czasu nauczyć się niemiec­
kiego języka, ażeby wykłady w7 tym języku 
odbywać mogli. Na opór ze strony duńskiej 
ludności przygotowana jest prasa berlińska, bo 
jej zdaniem, „agitatorowie duńscy w półno­
cnym S/.lezwiku dobrze w iedzą, że język 
niemiecki jako wykładowy cios zada śm ier­
telny duńskim zachciankom i dla tego 
sprzeciwiać się będą wszelkiemi sposobami 
nowej reformie." Z rzac.ką otwartością odzywa 
się e tom rozporządzeniu Nution. Ztg. „Ten 
krok rządu pruskiego, dowodzi, że Prusy 
nie myślą pozostawić w zawieszeniu sprawy 
obwodów nadgranicznych północnego Szle­
zwiku i że nie myślą już o wykonaniu a r­
tykułu V pragskiego traktatu . Im dłużej 
trwa stan obecny, im prędzej postępuje 
germauizacya, tom trudniejsze jest położe­
nie Duńczyków i coraz więcej oddala się 
chwila jakiegośkolwiek porozumienia. A rty­
kuł V trak ta tu  pragskiego nie uakłada nam

rodzi się drugi syn hrabiemu w najpomyśl­
niejszych warunkach. Wychowuje go więc 
ojciec jako prawego i jedynego dziedzica 
swego imienia i majątku. Pierwszy pozba- 
wiouy nazwiska, rośnie za domem, wycho­
wywany na chłopa — drugi pod okiem m at­
ki i o;ca, rośnie bez tro sk i, i wszystko się 
mu uśmiecha.

Dla czytelnika cała kwestya jes t w tem, 
czy hrabina jest występną lub nie — i co 
się stanie z dzieckiem , którego hrabia za­
parł się i ogłosił za umarłe.

Genialne pióro autorki przeprowadziło 
to założeuie przez wszystkie fazy najgłęb 
szych uczuć i nam iętności, przedstawio­
nych w krańcowych sytuacyach i w epizo­
dach pełnych wdzięku i prawdy, a bez naj­
mniejszej jaskrawości.

Wszystkie typy wystudyowane głęboko, 
oddane są po mistrzowsku.

Rozwiązanie jest inne niż to , którego 
czytelnik spodziewał się — ale odpowiada 
całości: panuje w niem uczucie wysokie, u- 
derzającej prostoty i wielkiej filozoficznej 
doniosłości.

Byłoby rzeczą zbyteczną chwalić styl 
autorki, gdyż żaden z tutejszych romanso- 
pisarzy nie prześcignął jej dotąd. Wj tym 
ostatnim  romansie koloryt jest jeszcze peł­
niejszy.

(Dokończenie nastąpi.)

żadnych zobowiązań prawnych; nie mamy 
też żadnego obowiązku moralnego, bo pro- 
pozycye nasze, jakie czyniliśmy, odrzucił 
rząd duński. Żaden zaś układ nie zobowią­
zuje nas, ażebyśmy część naszych posiadło­
ści zostawiali w stanie niepewności. Roz­
porządzenie pana F alka dowodzi, że z na­
szej strony nie może być już mowy o u- 
kladach."

F r a n c j a .  En fant terrible bonaparty- 
zmu, p. Paweł Granier de Cassagnac, znaną 
mową w M euilmontant zadał silny cios w ła­
snemu swemu stronnictwu. Przywódzcy bo- 
napartystów a głównie R o u h er, mocno są 
poniartwieni tym wypadkiem. Po takiej 
próbie imperyalistycznej demagogii trudno 
im będzie występować dalej w roli obrońców 
socyalnego porządku. Umiarkowane pisma 
bonapartystowskie stara ją  się osłabić w ra­
żenie tej mowy, przedstawiają ją  jako nie­
rozważną osobistą elukubracyę jednego czło­
wieka. Pan Granier de Cassagnac oddał 
m inisterstwu a w szczególności p. Buffetowi 
doskonałą usługę. Mógł on bowiem biorąc 
assumpt z tej m ow y, zakazać wszelkich 
prywatnych zgromadzeń politycznych, za­
rządzenie , którego ostrze zwraca się głó­
wnie przeciw republikanom. To też Bepu- 
bliąue franęaise protestuje przeciw odjęciu 
prawa zgromadzania się, którego pozbawio­
nych zostało dwa miliony spokojnych oby­
wateli pod pozorem buntowniczej mowy 
jednego „agenta z Chislehurst" (Cassa­
gnac.)

— Oto wspomniany wyżej zakaz zgro­
madzeń politycznych, umieszczony w Jour­
nal officiel: „Zgromadzenia, które z nazwy 
tylko są prywatnemi, a na których w spo­
sób bardzo gwałtowny uderzano na porzą­
dek, społeczeństwo i ustawy k ra ju , żywo 
zaniepokoiły opinię publiczną. Generalny 
gubernator Paryża na mocy uchwały rady 
ministrów postanowił nadal robić użytek 
z przysługującej mu władzy, aby przeszko­
dzić ponowieniu się takich nadużyć. 
W celu zapobieżenia niebezpieczeństwom, 
ztąd zagrażającym, zabraniać będzie odby­
cia każdego zgromadzenia, które zdaniem 
jego mogłoby wywołać naruszenie porządku 
publicznego."

— L a  France donosi, że wkrótce ogło­
szonym będzie m anifest bonapartystowski 
w sprawie wyborów senackich.

— Pisaliśmy Już jak  mocno zaalar­
mowaną jes t opinia we Francyi zakupnem 
akcyj sueskich przez rząd angielski. Journal 
de Paris jest tylko tłumaczem powszechne­
go niepokoju, pisząc w tej sprawie: „T ru­
dno po jąć , jak  w icekról, który przecież 
uchodzi za człowieka inteligentnego i za 
k s ięc ia , którem u drogą jest niezawisłość 
Egiptu — mógł na to zezw olić, ażeby 
wpływ Anglii w kraju jego mógł się tak 
rozwielmożnie; dziwna rzecz, że przykład 
indyjskich wasalów Anglii nie odwiódł go 
od zamiaru sprzedaży akcyi kanału sueskie- 
go Wobec tego ważnego wypadku, nie mo­
że Francya pozostać nadal melancholijnym 
widzem. Czy wielka kwestya wschodnia ma 
także być załatwioną przez cztery mocar­
stwa bez porozumienia z Francyą i Wło­
chami ? Ciężko musimy opłacać nasze klęski 
na polu walki! Czujemy to dobrze, że nie 
mamy dawnego w pływ u, spodziewamy się 
jednak odzyskać go napowrót. Nie ulega 
wątpliwości, że u tra ta  dawnego wpływu 
Francyi D a  sprawy zagraniczne jest skutkiem 
naszych klęsk w ostatniej w ojuie, lecz z 
drugiej strony jest ona także skutkiem niż­
szości naszego nie dość ustalonego rządu 
pośród monarchii europejskich. Wszyscy 
oddają sprawiedliwość marszałkowi Mac- 
Mahonowi, zręczności i taktowi jego mini­
stra spraw zagranicznych , ale cóż , kiedy 
właśnie przy uregulowaniu tej wielkiej kwe- 
styi europejskiej pokazuje się znów , jak 
dalece szkodzi nam za granicą brak stal- 
szej formy rządu."

— W kołach parlam entarnych obiegała 
dnia 27 t. m. pogłoska, że niektórzy depu­
towani m ają zamiar interpelować ks. Deca- 
zes w sprawie kanału sueskiego; lecz mini­
ster spraw zagranicznych przedstawił swoim 
przyjaciołom z prawego centrum niestoso­
wność takiego kroku i wymógł na deputo­
wanych, że odstąpili od tej interpelacji.

A n g lia .  (Zalcupno akcyj Sueskich). Z 
powodu zakupienia przez rząd angielski 177 
tysięcy akcyj przekopu suezkiego (cały ka­
p itał podzielony jest na 400.000 akcyj) 
zamieszcza Ktjln. Ztg. następujące uw ag i: 
„Polityczna strona tego doniosłego wypad­
ku, który na pozór w; daje się tylko prostą 
operacyą giełdową, wystąpi na jaw, skoro 
zastanowimy s ię , jakich interesów strzedz 
ma polityka angielska wobec dzisiejszego 
stanu na Wschodzie. Mimo całego zamiło­
wania p o ko ju , chwyciłaby Anglia bez na­
mysłu za miecz jeżeliby chodziło o zabez­
pieczenie sobie najkrótszej drogi kom unika­

cyjnej z posiadłościami we Wschodnich 
dyach. Gdy w toku bieżących rokowań po 
tycznych w kwestyi wschodniej p011192/ .  
kwestyę przyszłego losu Egiptu na wyPa 
upadku Turcyi, zaraz odezwano się w D. 
dynie, że Anglia nie pozwoliłaby aby RS1! 
dostał się pod wpływ obcego m ocarst ■
Z tą  samą gorliwością, z jaką Anglia 
wniej , za czasów Palmerstona us* 1a. 
przeszkodzić wykonaniu olbrzymiego P 
nu genialnego Lessepsa, s ta ra  się *era ’ 
gdy dzieło jest ukończone, wyzyskać jo 
własną korzyść. Ci sam i, którzy plan 
wyszydzali i w yśm iewali, przyznają 
otwarcie, że dwie wielkie siedziby hmz 
ści, kontynent europejski i okolice południ 
wej wschodniej Azyi teraz dopiero są z 30 
bą ściśle połączone, że stosunki handlo 
między niemi dopiero po usunięciu zapo ji 
przedzielającej dwa morza, mogły PrZI ia 
odpowiednie rozmiary, i że obok bana 
Suezkiego inna droga handlowa nawet pu 
myśleć się nie da.

Także pod względem politycznym ma 
kanał Suezki dla Anglii najwyższą donio­
słość, jako najkrótsza droga przesyłki wojsa 
do Indyj. .

Giełda londyńska już od kilku tygodni 
była przygotowaną, że ebedyw zamierza 
sprzedać swoje akcye Suezkie aby wydoby 
się z kłopotów pieniężnych; nie wiedziaQ° 
tylko, że kupującym będzie rząd a n g ie l s k i-  
Chedyw uzyskawszy 4 miliony funtów szter- 
liDgów będzie mógł spłacić bieżące dług1) 
Auglia zaś, przez zakupno prawie połowy 
akcyj uzyskała przewagę w towarzystwie) 
którego kapitał nominalny wynosi 8 inihO’ 
nów lirów. Jeżeliby Anglia zakupiła resztę 
akcyj i spłaciła dwie przez towarzystwo
zaciągnięte pożyczki w sumie 4 , 800.000  h 
rów, stałaby się właścicielką całego przed­
siębiorstwa. Na to potrzebaby wydać 13 do 
14 milionów — a przekop sam kosztował 
około 19 milionów t. j. o 6 milionów więcej’ 
niź cały kapitał akcyjny wynosi.

Przypuszczenie, że zawarte właśnie ku­
pno jest tylko pierwszym krokiem do naby­
cia całego kanału , ma za sobą wiele pra" 
wdopodobieństwa, jakkolwiek interes ten, z 
finansowego punktu widzenia na razie mały 
przynosiłby zysk.

Słusznie podnosi Times, że osta tn i 
czyn rządu angielskiego celuje niezwykłą 
śmiałością. Podczas gdy wszyscy w trwodze 
i niepewności zwracają wzrok ku Wschodo­
wi i nie widzą tam nic, prócz zamięszania 1 
politycznego i finansowej ruiny, podczas gdy 
wszyscy zadają sobie p y tan ie , na czem to 
wszystko się skończy i czy Anglia wmięsza 
się w tę spraw ę, uczynił rząd królewska 
krok, który od razu zwróci na siebie uwa­
gę całego świata.

Rząd nie czeka na parlament, n i e  ba­
da opinii publicznej, nie rozsiewa nigdy 
tajemniczych wskazówek, aby city i kraj 
przygotować na coś ważnego. Naród budź1 
się dziś z rana, aby się dowiedzieć, że w 
oczach całego świata wstąpił w nowe stady- 
um swej polityki oryentalnej

— W tej samej sprawie pisze paryski ko­
respondent KOln. Z tg .:

„W icekról egipski potrzebował konie- 
cznie pieniędzy na prolongowanie swych bo- | 
nów skarbowych, opiewających na sumę 400 
milionów fr. Rozpoczął on wtedy najprzód 
rokowania z paryskimi kapitalistami^ mia­
nowicie z tak zwaną grupą Baste, k tóra 0- 
fiarowała mu pożyczkę na zastaw 177-000 
sztuk akcyj. Ponieważ rokowauia te nie do­
prowadziły do skutku, oddano interes w ręce 
bankiera Deiwiea Ten nie mogąc wydostać 
w Paryżu potrzebnej sumy, udał się do 
Londynu. Tymczasem angielski wicekonsul 
dał wicekrólowi do zrozumienia, że rządowi 
angielskiemu bardzo byłoby nie na rękę, 
gdyby wicekról odstąpił swoje akcye komu 
innemu. Rząd angielski uczynił to dlatego, 
ponieważ chciał sam nabyć je, bojąc się a '  
by nie przeszły w ręce francuskie. Te 100 
milionów franków, które wicekról otrzyma 
za swe akcye pokryją spłatę b o n ó w ,  znajdu­
jących się w rękach grupy Baste i Credit | 
Agricole, tylko do końca stycznia. Potem roz­
poczną się na nowo kłopoty finansowe wice­
króla.

H i s z p a n i a  Don Karlos wydał zno­
wu proklamacyę szumną i pompatyczną, je ­
dną z tych rodomontad. któremi od pewne­
go czasu pretendent hiszpański usiłuje po­
kryć swą niepomyślną sytuacyę. Je s t to 
odezwa wydana z głównej kwatery w Du- 
ra n g o , zatytułow ana: „Do mojej armii
północnej" — i tak opiewa:

Ochotnicy! Odzywam się do was pod 
wrażeniem szczerej radości. Godzina tak 
upragniona przez nas wszystkich wybiła; 
jesteśm y w przededniu walnych bitw.

Rewolucya pod w-odzą księcia bunto­
wnika^) z mojej rodziny sposobi się do ostat­
nich wysileń, aby nas ujarzmić W obec 
płonności wszelkich sposobów, do których 
się uciekali, od najokrutniejszych aż do 
najpodlej szych i najchytrzejszych, wrogowie
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^•ary, k tóra nas czyni niezwyciężonymi. 
W ypom nijcie sobie przeszłość.

Dnia 2 maja r. 1872 stanąłem  między 
Wami w otoczeniu ośmnastu tylko ludzi, 
którzy za całą broń mieli tylko swoje kije 
góralskie; w kilka dni potem nastąp iła  
klęska pod Oroąuietą, i wróciłem za grani- 
c§ zwyciężony, ale nie upadły na duchu; 
n*gdy nie straciłem ufności w Boga i w 
^oje prawo. Dnia 16 lipea roku 1873 na 
ńowo stanąłem  w H iszpanii; pałaliście żą­
dzą boju i przybiegłem walczyć przy wa- 
8zym boku.

Manera, Monte Ju ra , Somorostro po­
świadczyły waszą dzielność niezwyciężoną;
Wielkie czyny z pod Abarzuzy zdumiały 
świat cały. W Lacarze książę buntownik 
^uusiał umykać co tchu, a kości żołnierzy 
J«go pokryły nasze pagórki. W  Chorito- 
guiecie i w Lumbierze ramiona wasze sp ra­
cowały się ciosami; słowem, wszędzie w 
siad za wami szła pomyślność jak  niewol­
nica ujarzmiona. A w ięc! sercom tak 
doświadczonym w męstwie nie potrzeba 
zatajać p raw dy : odwaga wasza wzmoże 
si§ w m iarę jak  się pomnożą niebezpie­
czeństwa.

Madryt spuści z łańcucha sto tysięcy, 
nioże nawet dwakroć sto tysięcy żołnierza 
nu te prowincye. Niech przyjdą! Z żołnie­
rzami takim i jak  wy nie liczy się nieprzy­
jaciół, chyba po zwycięstwie. Niech przyj­
dą! Ich dziki nawał rozbije się o p iersi 
wasze, jak fale morskie rozszalałe rozbi­
jają się o skałę niewzruszoną. Czekają nas 
dni straszliwe, dni największej goryczy. Da- 
k j! naprzód! tryum f ostateczny do nas 
należy.

W chwilach doświadczenia napawajcie 
dusze wasze wspomnieniami sławy własnej 
1 sławy przodków waszych. Nigdy w nich 
nie było nic podobnego do słabości. Na po­
czątku krwawej wojny przeciw pierwszemu 
Wodzowi tego wieku twierdze, dwór, miasta,
Wszystko znajdowało się w ręku najeźdźcy.
A jeduak ojcowie nasi powstali bez broni i 
Walczyli, aż orły francuskie, porażone na 
śmierć, powróciły za Pyreneje lotem w aha­
jącym, aby umrzeć na Świętej Helenie.

Hiszpania cala sprowadziła upadek 
Napoleona. Wy sami, zapory rewolucyi eu­
ropejskiej, ostrzem bagnetów waszych oba- 
1'liście obcy tron Amadeusza Sabaudzkiego, 

wieczną plamę d:a monarchistów hiszpań­
skich ; republikę bezbożną, tę zniewagę dla 
s«rc katolickich; dyktaturę bezmyślną, tę 
hańbę dla dumnych obyw ateli!

Alfons upadnie tak  samo. Napróżno 
burza rewolucyjna wybuchnie nad gło­
wami naszem i; piorun zagrażający bu­
dowom łam ie się bezsilny o igłę, która je 
chroni.

Jestem  spokojny, niezmienny, jak 
Przystoi na Hiszpana, jak  przystoi na żoł­
nierza. Naśladujcie mię! Gdy nastaną dni, 
które wam zapowiadam, wymówcie bez o- 
bawy słowa bohaterów z r. 1808: „cóż
szkodzi?“ ; porażka będzie tylko przegry- 
Wką do nowej walki. Wytrwałość oto zwy­
cięstwo !

Tymi, którzy usiłować będą osłabić 
Was, pogardźcie; tych, którzy pokuszą się 
tasiać zwątpienie lub nieufność, donieście 
Wodzom, aby spotkała ich kara  A oczeku­
jąc chwili walki, poświęćcie serca wasze, 
Wznosząc je dó Boga, za którego wal­
czymy i który znowu wyciągnie możne swe 
‘‘amię i zniweczy dumne nieprzyjacioly 
nasze.

Nieszczęśliwe obroty uczyniły płomie­
ni usiłowania braci naszych w Katalonii 
 ̂ w Hiszpanii środkowej; ale niezadługo 
w urwistych górach na nowo zabrzmi 
°krzyk: desperta fe r r o ! a na ich wierzchach 
na nowo powiewać będzie ich sztandar bez 
Plamy.

Inne prowincye ruszają s ię , aby nas 
Wspomódz; miały one świeżo dowody naszego 
Oparcia się i. patryotyzmu.

Ochotnicy, dalejże ! Czekają nas wielkie 
cierpienia: głód i chłód, niedostatek i
*noje. Będę je podzielał z wami. Wielkie 
oprawy wymagają ofiar niezmiernych. Ale 
Zwyciężymy zapewniam was.

Ochotnicy! wytrwałością ocalicie świę­
te zasady ojców waszych, ocalicie Hiszpanię, 
ocalicie starożytne swobody nasze.

Ochotnicy, do broni! A pomnijcie, źe 
Jeśli żywym korona bohaterska ma otoczyć 
nam skronie, chlubna palma męczeńska po­
kryje mogiłę ty c h , którzy urnrą na polach 
bitwy walcząc za Boga swojego, za ojczy 
znę swoją i za króla swojego".

Tak opiewa odezwa Don Carlosa, który 
w słowach je3t niesłychanie walecznym a  w 
°dezwach swych umie ciągle zwyciężać — 
na pap ierze .. Samochwalstwo tej proklam a­
cji i  jej obelżywość dla armii królewskiej,
W której Don Carlos powinien był przecie 
nszanować przynajmniej współrodaków Hisz­
panów, tak samo robi wstrętne wrażenie, 
jak ta  cała nieszczęsna wojna domowa.
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bietnicami.

Turcja. M ontagsre.rue w ten sposób 
tłumaczy rzekomą interwencyę Czarnogóry 
na rzecz powstańców, że w ostatniej bitwie 
stoczonej między wojskiem tureckiem a po­
wstańcami wzięło udział przeszło 2.000 
Czarnogórców, skutkiem czego W. Porta p o ­
czyniła ze swej strony przedstawienia księ­
ciu Mikołajowi, który oświadczył, że nie 
wie o niczem. I inne gabinety zaleciły księ­
ciu wyraźnie neutralność a zaleciła to prze- 
dewszystkiem A ustrya, która oświadczyła, 
źe w razie mięszania się czynnego Czarno­
góry do powstania cofnie wsparcie udzielane 
dotychczas wychodźcom słowiańskim..

—  J E .  p . N a m i e s t n i k ,  hr. Alfred 
Potocki, przyjechał wczoraj wieczornym pocią­
giem kolei żelaznej z Łańcuta do Lwowa.

Na dworcu oczekiwali JE . pana Namie­
stnika JW . p. w iceprezydent Namiestnictwa O. 
Bartm ański w raz z c. k. radcą H. Loblem, JW . 
Oktaw Pietruski, zastępca prezesa W ydziału 
krajowego wraz z członkiem tegoż Wydziału 
JW . lir. Badenim; prezydent m iasta Lwowa p. 
Jasiński z radnym i pp. dr. Madeyskim, W ie- 
czyńskim, Chylińskim, Dąbrowskim i P iątko­
wskim; prezydent skarbowej dyrekeyi JW . p. 
Jorkasch-K och z prokuratorem  skarbu dr. £ . 
Podlewskim i c. k radca rządow y i dyrektor 
policyi Tustanowski.

W iceprezydent p. Bartmański pow itał P a­
na Namiestnika w imieniu władz, po ozem p. 
p rezydent m iasta w krótkich i serdecznych 
słowach powitał Go w imieniu miasta, w yraża­
ją c  uczucie radości a powodu, że Najj. Pan 
powierzyć raczył rządy kraju  w tak  godne i 
odpowiednie ręoe.

JE . pan Namiestnik podziękowawszy za 
powitanie udał się do pałacu Namiestnictwa, 
gdzie zajął przygotowane pomieszkanie.

Ju tro  w południe JE . pan Namiestnik 
przyjmować będzie reprezent&cye wszystkich 
władz, zakładów i korporacyj publicznych.

=  % p o w o d u  n o m i n a c y t  JE . hr.
Alfreda Potockiego Namiestnikiem Galicyi mia 
sto Łańcut było dnia 28 b. m. wspaniale o- 
świetlone. M uzyka miejska przeciągała wśród 
strzałów  moździerzowych ulice m iasta i odegra­
ła serenadę w parku pałacowym. Tegoż samego 
dnia w południe przedstaw ili się JE  p. N a­
miestnikowi urzędnicy miejscowi, sztab pułku 
ułanów hr. Trani, duchowieństwo i rad a  m iej­
ska z burm istrzem  na czelo.

(X) D r .  J a n  R e i n e r ,  były o. k. p ro ­
kurator lwowski a obecnie prezydent sądu ob­
wodowego w Kołomyi, opuścił wczoraj w po­
łudnie Lwów, udając się na swe nowe stanowi­
sko. Na dworzec kolejowy odprowadziło go li­
czne grono przyjaciół, kolegów i podwładnych, 
żegnając go serdecznie. W sobotę pożegnał się 
dr. Reiner z członkami sądu kryminalnego. W 
niedzielę żegnali go w jego własnem pomie 
szkaniu urzędnicy sądowi i urzędnicy c. k. 
prokuratoryi państwa. Ci ostatni wręczyli mu 
jako upominek piękną fotografię.

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  
odbędzie się we czw artek dnia 2 grudnia 1875 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym : 1. Zatwierdzenie umowy z aptekarzam i 
lwowskimi o doBtawę leków dla ubogich m ia­
sta Lwowa i zakładów miejskich od 1 stycznia 
1876. Sprawozd. r. D r, Karcz. 2. Wniosek 
względem pozostawienia p. M arkla Adolfa przy 
urzędzie budowniczym na czas od 1 grudnia 
b. r. do końca czerwca 1876. Reknrs p. An­
toniego Łodyńskiego w sprawie budowniczej. 
Sprawozd. r, p, Zbrożek. 3 Wnioski w spra 
wie oznaczenia wynagrodzenia dla kateehetów  
obrz. gr. kat. przy szkołach ludowych. W nio­
sek dotyoząoy podwyższenia subweucyi dla 
szkoły p. p. Benedyktynek w celu przyjęcia 
dwóch pomocnic nauczycielskich. Prośba pana 
Wiśniowieckiego Tadeusza o wypłatę drugiej 
ra ty  przyznanego mu stypendyum. Sprawozd. r. 
d r. Gerstman. 4. Prośba pp, Śuiadowskiego 
Wisłockiego o zatw ierdzenie cesyi dzierżawnej 
dóbr Malechowa. P rośba pp. Jana Kulczyckie 
go i Jakóba R ollauera o zatwierdzenie cesyi 
dzierżawy dóbr «Skuiłówek«. Sprawozd. r. p. 
W ojewódka. 5. Prośby o przyrzeczenie p rzy ­
jęcia  i stanowcze przyjęcie do gminy tutejszej. 
6. Prośba p. Sykory K arola z projektem  zało­
żenia nowej drogi obok realności 1. 71 
przy  ulicy «Nowy Świat. „ Sprawozd. r, p. 
Gostkowski.

—  P » w e l  M a g d a ,  w ójt z Trzęsówki, 1 
wybrany został członkiem Rady powiatowej Kol- > 
bufczowskiej.

— P ra sy  w y b o r z e  uzupełniającym trzech 
członków Rady powiatowej Leskiej wybrani zo­
stali F ranciszek Niesiołowski z Strw iążyka, T a ­
deusz Sołdraczyński z Jabłonek i Józef Jordan 
z Olszanicy.

—  W ybór u zu p ełn ia jący  jednego 
członka Rady powiatowej w Zbarażu z grupy 
gmin wiejskich rozpisano na dzień 28 g ru ­
dnia b. r. W ybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnościaih wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do rę­
czy wyborcom c k. Starostwo.

—  T o w a r z y s tw o  ł y ż w i a r z y  otworzy­
ło ju ż  ślizgawkę dnia l grudnia 1875. Zapisy­
wać się można w handlu p. Stanisława Busza- 
ka p rzy  placu halickim. Tablice zawiadamiające 
o codziennym stanie ślizgawki znajdować się 
będą w handlach pp. Buszaka przy placu h a­
lickim, Boskowitza przy placu marjackim, w 
aptece p. Piepesa przy placH bernardyńskim  i 
w cukierni p . Noworyty w rynku,

*** W  t ł u m a c k i e j  f a b r y c e  c u k r u
dnia 24  listopada 151etni Jan  Kawecki, nakła­
dając rzem ień na tarczę w praw iającą w ruch 
centryfugę, spadł z drabiny tak  nieszczęśliwie, 
że dostał się pomiędzy koła poniżej stojącej 
machiny parowej i został przez nią ściśnięty, 
przyczem obie nogi nieszczęśliwego zostały 
zgruchotane. śm ierć nastąpiła w godzinę po 
tym wypadku, w szpitalu. Dochodzenie wyka­
zało, że powodem wypadku tego była po części 
własna nieostrożność Kaweckiego, a więcej je ­
szcze nieodpowiednie urządzenie drabiny i b rak  
należytego dozoru w fabryce. Zarządzono śledz­
two karne.

*** G w a ł t o w n ą  Ś m i e r c i ą  zginął d. 
21 listopada P io tr Kuziow z Tłumacza. Był u 
gospodarza M ikołaja S tadnika w Chocimirzu na 
weselu, gdzie podpił sobie nad miarę i zapewne 
wskutek tego w krotce potem nagle życie za­
kończył. Tegoż dnia znaleziono w Kaczanówce, w 
powiecie Skałackim, zwłoki nałogowego pijaka, 
zarobnika Pańka Budnika, w ogrodzie jednego 
z gospodarzy. Sprawdzono że Budnik dniem 
przedtem  z wieczora mocno podpity przez ogro­
dy wracał do domu ; zapewne więc usnął w tym 
stanie i zamarzł.

*** N i e z n a j o m y  ż e b r a k  d. 12 listo ­
pada przybył do dworu w Olszanicy, w powie­
cie Tłumackim, przenocował w kuchni, a na 
drugi dzień rano znaleziono go już nieżywego. 
Z dochodzenia okazało się, że zmarły nagle z 
wycieńczenia sił nazywał się Jakub Bartożecki, 
liczył la t 63 i pochodził z Oleszy, Straciwszy 
całe swe mienie tu łał się od dłuższego czasu 
po wsiach.

S a m o b ó j s tw o .  Dnia 18 listopada 
odebrał sobie życie przez obwieszenie się w ło­
ścianin P io tr Było w Folwarkach, w powiecie 
Buczackim. Przyczyna samobójstwa niewia­
doma.

*** M o r d e r s t w a .  Dnia 18 listopada 
znaleziono gospodarza z Roztok, w powiecie 
Kossowskim, Palija Czołaniuka i kochankę jego 
Palachnę Gojanówną, w ich własnej chacie po­
mordowanych kilkakrotne mi cięciami siekiery w 
głowy i plecy. Zbrodnia dokonaną została jak  
się zdaje w nocy na 16 listopada. W izbie 
mieszkalnej Czołaniuka znaleziono rzeczy i 
sprzęty porozrzucane, rabunku jednak  ni e sp ra ­
wdzono. Podejrzanych o tę zbrodnię włościan 
roztockich uwięziono.

Dnia 21 listopada znaleziono w krzakach 
na pastw isku nadolańskiem, w powiecie Sano­
ckim, zwłoki Józefa Pasieki z Nadolan Z d o ­
chodzenia okazało się, że Pasieka został za­
mordowany. Żona zamordowanego i jej kocha­
nek, podejrzani o popełnienie tej zbrodni, zo­
stali uwięzieni.

K ra d zież  z whiitim ueui się  
W nocy na 18 listopada niewiadomi złoczyńcy 
włamali się do stajni folwarku w Podolszy, w 
powiecie Chrzanowskim i wyprowadzili z tam- 
tąd  dwie krowy. Żandarm i odszukali krowy w 
lesie Mętkowiekim i podejrzanych o kradzież 
dwóch włościan uwięzili.

P o ż a r y ,  W nocy na 13 iistopada 
pogorzał gospodarz Andrzej Raj w IIrecznero 
wicach, w powiecie Bialskim. Pożar wybuchł 
podczas pieczenia ehieba, z powodu nieostrożno 
ści domowników. Nieubezpieczona szkoda wynosi 
800  zl.

Dnia 18 listopada przed południem wy­
buchł ogień w domu Stanisławo Koniora w 
M iędzybrodziu, w powiecie Bialskim, a to sku t­
kiem nieostrożnego suszenia lnu na piecu. Szko­
da zrządzona w domostwie i sprzętach a nie- 
ubezpieczona wcale, wynosi 400 zł.

W  Suszycy W ielkiej, w powiecie S taro ­
miejskim, dnia 10 listopada włościanin ie d k o  
H oruń nakładł konopie dla osuszenia na piec i 
wyszedł z chaty pozostawiając w niej same 
drobne dzieci. Zdaje się, że dzieci bawiły się 
żarem i zarzuciły ogień w konopie, z którego 
rozszerzył się po całej izbie. Tylko prędki ra ­
tunek sąsiadów ochronił dzieci i chatę od spa­
lenia ; jedno wszakże dziecko, w kołysce leżą­
ce, poparzone zostało w rękę. — We wszyst­
kich powyższych wypadkach pożaru zarzą­
dzona został© dochodzenie karne względem 
winnyoh.

Nie k r a d n ij ! Dnia 1 listopada 
włościanin Jurko Korczyński z Podbuża, w po­
wiecie Drohobyckim, wyjechał z synem swoim 
do lasu Nahujowieckiego w celu skradzenia 
drzewa, a podrzynając buk z pnia nieostrożnie, 
został upadającem di’zewem przywalony i zgi­
nął na miejscu.

Z w ło k i  k o b i e t y  w i e j s k i e j  zna­
leziono dnia 21 listopada w rzece Serecie, w 
powiecie Czortkowskim. Okazało się, że była 
to włościanka ze Zwiniacza Teodora Prokopo- 
wa, k tóra dnia 18 t .  m. w ybrała się była z 
domu na ja rm ark  do Budzanowa i już  nie p o ­
wróciła. Śledztwo sądowe je s t w toku.

*** N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .  Dnia 28 
listopada Jacko Krawiec, włościanin z Łanów 
polskich, w powiecie Kamioneckim, łowiąc ryby 
przepraw iał się czółnem przez rzekę Bug, a 
gdy czółno nabrało wody wpadł do rzeki i u to­
nął. Zwłoki nieszczęśliwego następnego dnia zo ­
stały znalezione.

Pawło Derewiańczuk, włościanin z Szer- 
szeniowiec, w powiecie Zaleszczyckim, wracając 
w ciemną noc do domu z pobliskiej wioski 
Szypowiec, dokąd chodził był na praźnik, zbo­
czył z drogi i wpadł do studni, w której u to ­
nął nie mogąc się wydobyć z powodu pode­
szłego wieku. Śledztwo karne zarządzono p rze ­
ciw winnym zaniedbania należytej staranności w 
ogrodzeniu studni.

Dnia 23 listopada na polach Grzymało- 
wskich, w powiecie Skałackim, znaleziono zwło 
ki W asyla Gudza z Hleszczawy. który według 
orzeczenia lekarskiego zginął na udar mó­
zgowy.

Iwan Hewko, włościanin z Białej, w po­
wiecie Czortkowskim dnia 25 listopada kopiąc 
glinę, zabity został przez usunięcie się kam ie­
ni. Śledztwo sądowe zarządzono.

—  W y p a d e k  m o r s k i .  Z Nowego J o r ­
ku donosi telegram , że w ostatnich dniach ro z­
biło się sześć okrętów w pobliżu wysp M agda­
leńskich. Z 62 osób składających osady tych 
statków tylko 17 wyratowano.

—  C z e s k a  h e r b a t a .  Czytamy w Poli- 
tik, że pewien gospodarz w południowych Cze­
chach na próbę w tym roku, zasadził roślinę 
herbacianą i próba ta  wypaść miała nad wszel­
kie spodziewanie pomyślnie. Zbiór który za­
zwyczaj dopiero w czwartym roku udaje się 
zupełnie, wydał liście herbaciane wyglądające 
tak samo jak  chińskie średnich gatunków, i 
równie smaczną po zgotowaniu dające herbatę 
jak  tamte.

— P a m i ę c i  p o l e g ł y c h  p o d  B a z a -  
i l l e s  w roku 1870 żołnierzy, wzniesiony zo­
sta ł na placu targowym tej miejscowości po­
mnik, którego odsłonięcie odbyło się dnia 23 
listopada. Pomnik ten ma ksz tałt piram idy o- 
zdobionej ta rczą  i palmą. Na piedestału umie­
szczony je s t napis następujący: «Z datków do ­
browolnych wzniesiono ten pomnik na cześć 
oficerów, podoficerów i szeregowców piechoty 
m arynarki 12go korpusu armii,* a na odwrotnej 
stronie «Ojczyzna swoim obrońcom.* Trzecią i 
czw artą stronę postum entu zapełniają nazwiska 
poległych pięciu wyższych oficerów, ośmiu ka­
pitanów, jedynastu poruczników i ośmiu pod­
poruczników m arynarki, tudzież 27 m ieszkań­
ców wsi Bazaiłles, k tórzy padli z bronią w ręku, 
biorąc udział w walce.

— - U a r i b a l d i  d z i a d k i e m .  Dzienniki 
rzymskie donoszą, że pani Garibaldi, synowa 
generała a żona syna jego M enottiego w o- 
statnich dniach powiła córkę, k tórej dano sym­
boliczne widocznie imię Roma.

O s t r a s z n e j  z b r o d u i  donoszą 
dzienniki petersburskie. Jakiś chłopiec w P e ­
tersburgu  znalazł niedawno na ulicy 500 rubli 
i przyszedł z niemi do kupca Soinowa, ażeby 
się przekonać czy nie są podrabiane. Kupiec 
chcąc przywłaszczyć sobie pieniądze zwabił 
chłopca do osobnego pokoju, zabił go i trupa 
pokrajał w kawałki, które upakował w skrzyni. 
Nim jednak zdołał zatrzeć ślady zbrodni z d ra ­
dzi! się przypadkowo, poczem znaleziono trnpa 
w skrzyni i uwięziono mordercę.

— P r a w a  a n g i e l s k i e  bardzo surowe 
ustanaw iają kary na samozwańczych lekarzy. 
Wolno tam  wprawdzie równie jak  w Ameryce 
a według nowej ustawy przemysłowej i w P ru - 
siech, każdemu zajmować się leczeniem cho­
rych, Oez względu ozy posiada studya i sto­
pnie doktorskie lub nie, jednakże ciężka kara 
spotyka tych, których leczenie zaszkodzi cho­
remu lub zabije go. Od wielu la t w M anchester 
truduił się właśnie w sposób samozwańczy le­
czeniem chorych niejaki Heap i dość mu się 
szczęściło ; niedawno jeduak  tak fatalnie mu się 
mepowiodło z pewną młodą dziewczyną, że w 
skutek niezręczności jego umarła., Heap skaza­
ny został w ostatnich dniach jako prosty m or­
derca na karę śmierci, i mimo wstawiań się 
różnych osób zginął na szubienicy w Liwerpoolu.

— Jedenasty wykaz sk ładek  na po­
mnik dla ś. p. Agenora Oolachowskiego.
C. k. Starostwo w Jaśle: Merkl 5 zł., Barcik 2 zł., 
Selim id 1 zł. 50 c t , Ustyanowski 1 zł., razem 9 zi. 
50 ct. Parafia Srebrne: Składka w kościele parafial­
nym 7 zł., A. Gorajski, E. Stojowski po 5 zł., Ks. 
Piotrowski 2 zł., X. Tarczyński 1 zł., razem 20 zł. 
Parafia z Plebanem w Lubienku 3 zł., X. Frączak 
z Samoklęsk 1 zł. Gmina miasta Jasła: Koro-
lewski 5 zł., Marya, Antonina, Marya, Emilia ii zł. 
Zauderer, Dr. Winiarski, Goldberg, Lewandowską
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Dr. Psarski, J Polak, Dr. Bieńczewski, Dr.Piętrzy  
cki, K. H , Dunikowski po 1 zł., N. Ń,, L. B., J. 
G„ Zwolińscy po 50 ct., J. B., W. W ., J. K. po 
40 ct., S. Meth, S. Podgórska, Nieczytelny, K. Kra­
jewska po 30 ct., Weinfeld, K., A. S., M. P., J. 
Banach, T. W. B., T. Solecki, Cięglewicz, A. Ge., 
Z. M., J. Baczyński, T. Woroniecki, F. Józefowicz, 
Juszczycka, K. Jaroszkiewicz, M. Czechowski, J. 
Maraszkiewicz, J. Klier, A. Malinowski, A. Skaw- 
ski, P. Mroczkiewicz, Kasper M., J. Motyl4 J. Ka­
miński, M. Buglewicz, A. Prusak, K. Janicki, A. 
Miętus, J. D , J. M., F . Kluszczyński, M Kozłow­
ska, Nieczytelny, F . Szyjkowski, F. Jaroszkiewicz 
po 20 ct.; P. Łazarowicz 18 ct., Jan Bieszczad, F. 
Szpak po 15 ct., Nieczytelny, T. B dsiewicz, J. 01- 
brychtowicz, J. Nowiński, Kwieciński, P. Konopa­
cki, T. Jedzmak, A. Wolski, F. Mroczkiewicz, M. 
Szafrański, L. Szczepanik, F. Buglewicz, Jan 01- 
brychtowicz. Kutczeński, J. Mazur, M. Pietrzycki, 
A. Mamusia, J. Krajewski, J. Kowalski, Jed , Ma­
zur po 10 ct., S. Mikicińska, K. Zieleński, W. Stój, 
T. Radomewiez po 8 ct. razem 31 zł. 20 ct., razem 
od c. k. Starostwa w Jaśle 64 zł. 70 ct. Dekanat 
Dynowski: X. Stępek 2 zł., X. Kyznsrski, X. Palch, 
X. Szczygieł, X. Staszewski, X. Zackiewicz, Ks 
Wnęk po 50 ct., razem od dekanatu Dynowskiego 
5 zł. Dekanat W ielicki: Ksieni w Staniątkach 2 zł., 
X. Noszkowski, X. Kalczyński, X. Terpiński, X. K. 
Noszkowski, X. Nawarra, X. Kusionowicz, X. W ie­
czorek, X. Witko, X. Waszkiewicz, X. Wałęga, X. 
Żych, X. Krajger, X. Popławski po 50 ct., X. Krzy- 
ściak 40 ct., X. Slosarczyk, X. Fąferko, Ks. Kuni­
cki, X. Nowicki po 30 ct., razem od dekanatu Wie­
lickiego 10 zł. 10 ct. Akademia umiejętności w 
Krakowie: Majer, Ozyrniański, T ichmann, Dietl, 
St. Tarnowski po 5 zł., Zoll, Szujski po 2 zł., £u- 
szezkiewicz, N. N., Walewski, Bojarski, Burzyński, 
.liepkowski, Zielonacki, Piotrowski, Źebrawski, 
bel, Kuczyński, Mecherzyński po 1 zł., razem od 
Akademii umiejętności w Krakowie 41 zł. — 
Razem 120 zł. 80 ct. Do tego ad I do X. wykaza­
ne : 1 rubel papierowy, ćwierć talara srebrnego i 
1642 zł. 23 ct. Ogółem 1763 zł 3 ct. 1 rubel pa­
pierowy i ćwierć talara w srebrze.

S O S P O  D A R S I W O  1 HANDEL,

Ochrona porzeczy zachodniej Galicyi 
od powodzi.

{W. R.) Rzeki i potoki zachodniej czę­
ści naszego kraju wpadające do Wisły, m a­
ją  swe źródła już to w Karpatach już to 
u ich podgórza a kierunek ich biegu dąży 
od południa na północ, jest zatem prawie 
pionowy do Wisły.

Takie właśnie ich pochodzenie i k ie­
runek czyni je niebezpiecznemi dla niższych 
okolic, bo jako rzeki górskie wzbierają n a­
gle i często, a to zwykle w miesiącach czerw­
cu , lipcu i sierpniu , czem w polach naj­
większe szkody wyrządzają, nadto uprowa­
dzają ze sobą z gór znaczną ilość odłam­
ków kamieni i szutru (co z powodu coraz 
większego wyniszczania lasów w g ó rach , w 
coraz większych rozmiarach powtarzać się 
będzie), przyczyniają się do coraz bardziej 
nieregularnego biegu, a tern samem do zna­
cznych zarwisk nadbrzeżnych gruntów i u- 
trudnienia spławu zarówno na nich jak  i na 
Wiśle.

Na wiosnę a czasem już w styczniu 
lub w lutym, puszczają zwykle lody w gór­
nej części tych rzek a to z powodu wię­
kszej chyżości i płytszego stanu wody. gdy 
tymczasem po doie a szczególniej na Wiśle 
stoją jeszcze silnym pomostem. W skutek 
więc tego nieprawidłowego zejścia lodów 
tworzą się często długotrwałe zapory, a 
czasem całkowite wysoko spiętrzone zatory 
lodów, jużto przy ujściach tych rzek , jużto 
na samej Wiśle.

Niszczące skutki takich zaporów lodo 
wych, są z smutnego doświadczenia znane 
mieszkańcom nadwiślańskim, szczególniej o- 
bok ujścia Raby, Dunajca i Sanu oraz obok 
ostrego i długiego zakola Wisły pod Ma- 
niowem i Słupcem.

Zaprzeczyć się tu  nie da, że w skutek 
tak  niekorzystnego położenia naszych rzek, 
zachodzą wielkie trudności w uczynieniu ich 
nieszkodliwemi. Jednakowoż przy usilnej i 
umiejętnej pracy i wytrwałości, nie ma nic 
niepodobnego, a nawet praca ta  i wytrwa­
łość sowicie się opłacą, zważywszy że przez 
spławność otworzą się nowe najtańsze dro­
gi handlowe, a przez zabezpieczenie rozle­
głych okolic po nad rzekami czyli porzeczy 
od zalewu, podniesie się ich produkcyę co 
najmniej o trzecią część. W nieobwałowa- 
nych bowiem porzeczach, grunta co trzeci 
niemal rok bywają zalewane, w skutek cze­
go nietylko giną plony i zabagniają się grun­
ta  , ale nadto mieszkańcy i ich dobytek, 
podlegają po wylewie różnym słabościom, 
jużto z powodu niezdrowych wyziewów, już­
to nadpsutych pokarmów i zamulonej paszy.

Jako dalszą pośrednią korzyść z regu- 
laoyi rzek uważać by można uzyskanie zna­
cznej rozległości gruntów a to w skutek 
ścieśnienia dotychczasowych zbytnich szero- 
ezyzn rzek i pozamykania znacznej ilości 
dzikich ich odnóg. Te nowo uzyskane grunta 
obsadzone wiklem, wydawać będą nietylko 
potrzebną ilość materyałów do d alsze j obro­
ny i regulacyi brzegów, ale nadto dostar­
czać będą m ateryału na cele użytkowe przy  i 
gospodarstwie rolnem, a poniekąd na opał.

Że już bardzo dawnemi czasami my- 
ślauo o zabezpieczeniu się przeciw wyłowom 

. wód i obronie brzegór;, świadczą o tem  tu 
i i owdzie po nad Wisłą istniejące jeszcze 
\ resztki starych wałów tak zwanych „K azi­

mierzowskich" n. p. pod Delastowicami (po­
wiat Dąbrowski), pod Dzikowem i t. p. a 
po lewym brzegu Sa u pod Skw ierzynom  
z czasów Stefana Batorego. Natrafić można- 
by jeszcze na ślady wałów z przeszłego a 

! nawet być może i z dawniejszych stuleci w 
j wielu innych miejscach n. p. po prawym 

brzegu Dunajca międzj OzyżoW'm a Ujściem 
jezuickiem, nad Wisłą i Sanem w okolicach 
Wrzaw i t. p. Ślady zaś dawnej obrony 
brzegów z grubych pab, natrafić można czę­
sto w dolnej okolicy Sanu , Raby a czasem 
i nad W isłą; na resztki takiej palowej bu­
dowy wodnej natrafiono n. p. przy zakłada 
niu tamy regulacyjnej Nr. IX na Wiśle pod 
Maniowem w r. 1872.

Wyraźniejsze jednak dążenia do za­
bezpieczenia sig od zalewu, poczyna się do­
piero wybitnie, od czasu pamiętnej powo­
dzi w lecie roku 1813 i po powodziach 
nieco mniejszych, które zaszły w roku 1839 
i 1845.

Z tego przeciągu czasu od roku 1813 
do 1845 mało gdzie pozostały regularne 
według wymogów budownictwa wodnego prze­
prowadzone obwałowania czyli ogroblenia. 
Powód tego zdaje się polegał w tem, że 
ludność nadbrzeżna po klęsce powodziowej, 
ję ła  się gorączkowo da dzieła, każdy p ra ­
wie z osobna na własną rękę, przeto już to 
wzmacniano odwieczne nieregularne wałki, 
już to wznoszono wały do ochronienia po- 
jedjńczych ludniejszych miejscowości i pól 
ornych, wskutek czego powstały nieregular­
nego kierunku wały, które aibo zanadto 
przepływ wielkich wód ścieśniały, albo po­
zostawiały im za nadto wielkie obszary 
gruntów.

To niesystematyczne sycanie wałów 
przypisać także należy jeszcze i innym oko­
licznościom, a przedewszystkierc tej, że tak 
Wisła jakoteż i jej poboczne rzeki przed­
stawiały natenczas zbyt nieregularny stan, 
że następnie w braku systematycznie zdję­
tych planów porzeczy (jak to obecnie przed­
stawiają plany katastralne całego kraju), 
potrzeba było w każdym poszczególnym 
przypadku zdejmować umyślą: e plany za­
grożonych miejscowości , która to czynność 
wymagała wiele czasu i kosztów — naresz­
cie i brak natenczas odpowiednich przepi­
sów administracyjnych utrudniał jednolite 
działanie w tych sprawach.

WT tym czasie jednak (od roku 1813 
do 1845) staraniem rządu przeprowadzono 
znaczne wyprostowania krzywizn (kolan) 
rzek, już to na Wiśle, już to na Dunajcu i 
Sanie, szczególniej w okolicach ich ujścia, a j  
to  celem przyspieszenia chyżości wody w 
dolnym ich biegu, oraz celem uzyskania ko­
rzystniejszego czyli ostrzejszego kąta wpadu 
tychże do Wisły, a wogóle zaś celem zmniej­
szenia stanu wód powodziowych i zapobie­
żenia zatorom lodów. Niemniej w tym cza­
sie przeprowadzono znaczną ilość budowli 
w korycie rzek, już to dla obrony brzegów, 
już to dla ułatwienia spławu.

Po powodzi w roku 1843 i 1845, z a ­
brano się do obwałowania rzek już syste­
matyczniej, a znaczne zasiłki i zalicki u- 
dzielane z funduszów rządowych podczas 
głodu w roku 1847, oraz składki zbierane 
w całej monarchii w roku 1857, po powo­
dzi powstałej wskutek zatoru lodów obok 
Szczucina i Słupca popchnęły naprzód spra­
wę obwałowania r z e k , a przeciąg czasu od 
1845 do 1863 roku,  można liczyć do naj­
płodniejszych co do obwałowań i połączo­
nych z tein budowli w rzekach. Czynności 
te  bowiem rozciągały się na cały obszar 
zachodniej części kraju od Krakowa aż po 
San.

W tych czasach przyczyniał się Rząd 
prawie trzecią częścią kosztów do budowy 
wałów a od jednej do dwóch trzecich ko­
sztów do budowli w korytach rz e k , resztę 
zaś ponosiły strony prywatne a to w miarę 
spodziewanych korzyści.

Od roku 1864 nastąpiła zmiana pod 
względem przyczyniania się funduszów pań­
stwowych i tak: budowle potrzebne celem 
uregulowania biegu rzek, miauowicie: Wi­
sły od Krakowa do suchej granicy Króle­
stwa Polskiego, Dunajca od Zgłobic, Wisłoki 
od Mielca i Sanu, od Jarosławia aż do uj ­
ścia tych rzek do Wisły, przeniesione zo­
stały całkowicie na fundusz państwowy; zaś 
koszta obwałowania tychże rzek, oraz obro­
ny brzegów i regulacye biegu pomniejszych 
rzek i potoków, niemniej górnych części 
wyżej wspomnianych trzech większych rzek 
ponosić miały nadal wyłącznie prywatne 
strony interesowane. *)

*) Mimo jednak tego rozdziału, Rząd i tak 
przyczynia się znacznemi funduszami prawie do ka­
żdej większej budowy w górnych częściach Dunaj- 
ca> Wisłoki i Sanu, oraz często i na innych po­
mniejszych rzekach,

Z powodu wyżej wspomnianego zarzą­
dzenia , poczęły się sprawy obwałowania i 
regulacyi pomniejszych rzek i potoków co­
raz więcej odłączać od spraw regulacyi rzek 
większych. A chociaż rozdział co do fundu­
szów, nie jes t bynajmniej niekorzystny pod 
względem ponoszenia ciężarów, dla nad ­
brzeżnych mieszkańców rzek, to jednakowoż 
z różnych powodów wpłynął na stagnacyę w 
powodzeniu dalszego dzieła obwałowania.

Po powodzi w lipcu w r. 1867 poru­
szyły się znów umysły mieszkańców porze­
czy, a przy pomocy funduszów składkowych, 
zapomóg rządowych i pożyczek Wydziału 
krajowego, przeprowadzono znowu w ciągu 
kilku la t dość znaczne, nowo roboty około 
obwałowania, dolnego Sanu. Wisłoki i WTi 
sły w mieleckim powiecie a nadto po popra­
wiano nieco dawniejsze obwałowania i w in ­
nych miejscowościach.

Wprawdzie od r. 1813 do tego czasu 
zdziałano dosyć dużo w sprawie obwałowa­
nia rzek, jednakowoż zważywszy na potrze­
bne znaczne ulepszenia już istniejących 
obwałowań, tak co do wytrzymałości i k ie­
runku tychże, jakoteż zważywszy na dalsze 
jeszcze potrzebne rozgałęzienie sieci w ało­
wej i połączonej z nią regulacyi pomniej­
szych rz e k , potoków i strug , w równiach 
nadwiślańskich, ze smutkiem wyznać należy, 
że te dotychczas uskutecznione roboty wy­
noszą zaledwie trzecią częśc robót potrze­
bnych do zupełnego zabezpieczenia się od 
częstych powodzi.

Dokończenie zatem dzieła rozpoczętego 
w roku 1813 przypada w spuściźnie te ra ­
źniejszości. Roboty są wprawdzie wielkie, 
lecz przypadają też na znaczną i ludną 
część kraju a usilua i wspólna p ra c a , po­
konać by ją  mogła najdalej w dwunastu 
la ta c h , błogi zaś skutek okazałby się w 
znacznem podniesieniu produkcyi niskich 
porzeczy , obejmujących około trzydziestu 
mil kwadratowych kraju a oraz ochronie­
niu tysiąca ludności Powiśla od głodu i 
chorób . które to następstwa objawiać się 
zwykły po każdej prawie powodzi.

Byłoby rzeczą ciekawą mieć przed 
sobą statystyczne zestawienie d a t, co do 
robót uskutecznionych od roku 1813 tak 
pod względem regulacyi rz e k , jakoteż ich 
obwałowania, niemniej łożonych na to ko­
sztów i osiągniętych przez to rezu lta tó w ; 
jednakowoż jak na teraz nie wchodzi to 
w zakres mojej pracy. Chciałbym bowiem 
po przedstawieniu ogólnego stanu rzeczy 
przejść do przykładu i praktycznie wykazać, 
że do przeprowadzenia podobnych robót 
nie potrzeba tak wielkich funduszów i za­
chodów, ile zgodności i wytrwałości w dzia­
łaniu. Jako tak i przykład przytoczyć mogę 
regulacyę i obwałowanie jedne; z pomniej­
szych rzek wpadającej do Wisły a miano­
wicie rzekę Uszwicę.

J. Ex. p. Namiestnik hr. A l f r e d  P o ­
t o c k i  pożegnał Wydział krajowy dziś o 11 
godzinie rano. Do zgromadzonych w sali 
radnej członków i urzędników Wydziału k r a ­
jowego przemówił JE . p. Namiestnik wspo- 
sób pełen życzliwości, dziękując serdecznie 
za poparcie i zaufanie, którego objawy to ­
warzyszyły mu zawsze na posadzie m a r ­
szałkowskiej. W końcu dodał J. Ex. p. Na­
miestnik, że odtąd kierownictwo Wydziału 
krajowego spoczywać będzie w rękach p. 
Oktawa Pietiuskiego, mianowanego już da­
wniej zastępcą m arszałka aż do chwili, gdy 
za wolą Najjaśniejszego Pana mianowany zo­
stanie nowy M arszałek krajowy.

Zastępca M arszałka p. Oktaw P i ę t r u -  
s k i  odpowiadając na to przemowę wyraził 
najpierw  żal, że laska M arszałkowska tak 
krótko spoczywała w rękach dostojnego mę­
ża, który zaszczycony zaufaniem Najmiło- 
ściwszego Monarchy, z prawdziwem poświę­
ceniem przyjmuje na siebie dla dobra k ra­
ju ciężkie brzemię obowiązków publicznych. 
Dalej wyraził p. P ietruski radość, że wola 
Najj. Pana powołała do steru rządu krajo­
wego męża, na którego kraj cały z nieo- 
graniczonem zaufaniem spogląda. Dziękując 
za zaufanie okazane przez mianowanie za­
stępcą M arszałka, p. P ietruski skończył 
prośbą, ażeby J. E. pan Namiestnik popie­
rać raczył Wydział krajowy w jego pracy 
około dobra kraju.

J. E. pan Namiestnik oświadczył, że 
mając zawsze na sercu dobro kraju wspie­
rać będzie Wydział krajowy w dążeniach 
do tego wspólnego celu.

Najdostojniejsza Arcyksiężna M a r y  u
wezwana przez Najjaśniejszą Panią 
współudziału w zbieraniu skiadek na rzecz 
zakładu wychowawczego dla córek oficer­
skich w Hernals i do zawiązania komitetu 
w tym celu, wywiązała się z tego ostatnie­
go polecenia i wydała pismo odręczne do 
członków korni oetu dam, które w całości 
podamy ju tro . Według Wiener Ztg komitet 
dam w Wiedniu liczy 43 dostojnych Pani 
pomiędzy innemi zasiada w tym komitecie 
Franciszka hr. B a w o r o w s  ca, z domu 
hr. Hardegg. W głównych miastach poszcze­
gólnych prowincyj austryacki ch zaproszone 
zostały do zbierania składek małżonki pp- 
Namiestników. We Lwowie otrzymała za­
proszenie J. W. Marya hrabina P o t o c k a -

O wypowiedzeniu austryacko-węgier­
skiej u g o d y  u l o w e j  pisze PesUr Lloyd* 
Rząd węgieski powziął w tej mierze przed 
kilku dniami stanowczą decyzyę ale w celu 
formalnego wykonania tejże potrzeba był° 
wyraźnego zezwolenia Najj. Pana. To ze­
zwolenie zostało już wyjednanem Po dłuż­
szej naradzie ministrów w d. 27 listopada 
przedłożył d. 28 b. m. właściwy minister 
Najj. Panu rzecz całą i po ścisłem zbada­
niu sprawy, zatwierdził Najj. Pan zamiar 
rządu węgierskiego. — Pester Lloyd mnie­
ma, że wypowiedzenie ugody cłowej ze 
strony Węgier nie zawiera w 3obie tenden- 
cyi zupełnego zerwania stosunków, lecżjest 
tylko początkiem nowych rokowań, które 
w przeciągu jednego roku muszą być za­
kończone nową ugodą, w przeciwnym bo­
wiem razie musianoby uważać trak ta t han­
dlowy i cło wy za ubiegły i nieważny.

Kantor bankowy i wekslowy Towarzy­
stwa eskontowego doino-austryackiego wpro­
wadził d. 29 z. m. listy zastawne lwowskie­
go Towarzystwa kredytowego miejskiego ua 
wiedeńską giełdę z dobrem powodzeniem. 
Kurs notowany 90 50 gotówką, 91 w pa­
pierach.

Journal de St. Pctersbourg rozbierając 
telegram  Tim esu , według którego układy 
austryacko - rossyjskie nad zaprowadzeniem 
reform w Turcy i poczytane są za spełzłe 
ua niczem, podnosi tę  okoliczność, że kwe- 
stya wschodnia obchodzi przedewszystkiem 
całą Europę, która jedynie kompetentną jest 
do zagodzenia każdej kryzys na Wschodzie 
i rozwiązania jej. Austrya i Rossya jauo 
najbardziej interesowane układają się mię­
dzy sobą i z Europą celem porozumienia 
się co do d ró g , jad eb y  obrać należało a 
jakakolwiek zapadłaby decyzya, nie będzie 
ona rezultatem  zerwania , lecz przeciwnie 
powszechnego porozumienie się.

Daily News obstają przy doniesieniu, 
że parlam ent zwołany będzie na dniu 25go 
grudnia. Według D aily Telegrach, nic nie 
ma jeszcze postanowionego pod względem 
zebrania się parlamentu. Times wobec prze­
ciwnych twierdzeń Daily News utrzymuje, że 
mocarstwa nie były wcale uprzedzone przez 
Anglię o zamier zonom nabyciu akcyj prze­
kopu sueskiego, a interesa mocarstw nie są 
bynajmniej naruszone przez nabycie akcyj- 
Zamiary Anglii są zupełnie pokojowe.

Globe zaprzecza wszystkim doniesie* 
nioin wcześuiejszem zwołaniu parlam en tu  
angielskiego.

Były wielki wezyr, a teraźniejszy gu 
bernator Smirny E s s a d  b a s z a ,  umarł- 
Zapewniają, że m inister sprawiedliwości 
M i d h a t  basza, podał się do dymisyi.

i tLEGHAMY a i i tH f  L M S iliE J .

W i e c l e t f a ,  i grudnia. Brandstetter 
złożył mandat do Bady państwa. Ustawa 
stemplowa została przyjęta z kilku popraw­
kami.

I l e r l i n  , 1 grudnia. Przybył tu 
Gorczakow i konferował cała godzinę z Bis­
marckiem, poczem odwiedził księcia Reuss. 
Zaraz potem ks. Bismarck był u Cesarza- 

Senat sądu miejskiego uchwalił wyto­
czyć Arnimowi śledztwo o zbrodnię Stanu- 

K o n s t a n t y n o p o l ,  1 grudnia- 
Parowiec Lloyda Trebizonda  rozb:f się po* 
zawczoraj w nocy pod Evarna. Podróżnych 
i załogę uratowano.

M e l g r a d ,  1 grudnia. Nastąpi zmia­
na gabinetu. Senator Kristicz otrzyma po­
lecenie złożenia nowego gabinetu.

Odpowiedz. redaktor W ła d y s ła w  Ł o z lń sk i-

OD E K SP EDY C Y I .

Do dzisiejszego numeru dołącza si? 
Prospekt pisma tygodniowego; ,,l*r*egl«|rt 
lą d o w y  i a d m in is t r a c y jn y ."  t
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Przyjechali do L w ow a.

dnia 30 listopada 

H otel Zorza.
Pp. Wojciech Dzieduszycki z Jezupola. — 

Zdzisław Kulikowski z Polski.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. Kaim Podoski z Rosyi. — Adam W il­

iń s k i  z Jarosławia.
H otel A n g ie lsk i:

Pp. Antoni W itosławski z Brodów. — Grze­
li0)’2 Axentowicz z Danilcza. — Feliks Raciborski 
2 Zamościa.

H otel Kuh&a:
Pp. Zygmunt Jerzanski z Ułaszkowic. — 

Antoni Wiśniewski z Stanisławowa.

Odjeohall ze Lwowa.
dnia 30 listopada.

Pp. Karol Marschowski do Wiednia. — Dr. 
Michał Johheiser do Krakowa. — Dr. Henryk 
Maks do Złoczowa. — Longin Hruszkiewicz do 
Husiatyna. — Jan Bogdanowicz do Podola. — W il­
helm Uniatycki do Rodziny.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 1 grudnia 1875.

| Barometr 737.51 mm., Psychrometr suchy — 13.80C. 
| Psychrometr wilgotny 14.2°C. — Próżność pary 1.3 
; mm. Wilgoć 83'Yo. — Zachmurzenia 4. Wiatr SE2.

Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, 
i Temperatura powietrza — 11. °Itm, 
i Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

35 K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

% C z e r n lo w ie e : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
miąszany ); po południu o godz. 3. min. 5 (po 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 18 
(pociąg pospieszny);

% S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz.
9. min. 3. (pooi,-g mieszany):

£  P o d w o ło o z y o h  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4, min. 8 (pociąg mie­
szany) ; w nooy o godz. 3. mm. 45 (pociąg mig 
rżany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

VMWJUWMUIł*| UWWWK ..
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min, * 
(pociąg migBzanyy; w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny;; rano o godzinie 6. mm. 
36 (pociąg lokalny).

D o ? o d w o ło o zy sk : (z głównego dworca): ram 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pooiąg migszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r a io w le o  : rano o godz. 6. mm. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 5" 
(pociąg migszany); w nooy o godz. 11, min. 40 
(pociąg migszany);

Do Stanisław ow a (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 7 (pociąg migszany);

D o P odw ołoosysk  (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w noc 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany 1,

lenuik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 30 listopada 1875.

1. A k cye za sztukę.
g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. = 

Kol. lwow.-czer.-jas. T 200 „ „ p_
“anku hip. gal. po 200 zł. w. a.j^ 
°&nku kredyt, gal. „ 200 „ „ N

rp 2. I.isty  jjasł. za 100 zł. 
ł-ow. kredyt, galic. 5°/o w. a

o &Ł
’’ >> )) 4°/o » • §■

n,’> „ » 5» o okresow.-g
~aUku hyp. galic. 6°/o w. a. (3 
- kl. zakł. kre^. włość, po 6°/0 w.a. a 
góln. roln. kred. Zakł. dla Gal. § 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . £■
22

, , 3 . O b iig i za 100 zł. g
Jłdemniz. galic. 5°/0 m. k. . . . ■£ 
fo?-yozki kraj. z r. 1873po 6°/0w.a. g*j

Oi

M: 4. L osy.
iasta Krakowa . . 

Stanisławowa

n . 5. Monety-
ukat Holenderski 
ukat Cesarski 

piśPolfconcPor 
j.0* imperyał . 
mibel rossyjski srebrny 
p » ,, papierowy
grâ kie bilety kasowe

płacą | 
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
iOH — 205
134 — 136
240 243
218 — 220 —

86 86 80
79 50 80 50
86 — 86 80
91 40 92 25
99 25 100 75

90 10 91 20

86 86 80
92 ____ 93 —

14 50 15 75
15 50 17

5 20 5 30
5 28 6 37
9 6 9 15
9 15 9 26
I 58 1 68
1 50 1 5 l‘/i
1 68 ] 691!!

105 106 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 27 listopada 1875.

1. Słlitg P ań stw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w bauknot. . 69.45 69.55

„ ,, „ w srebrze . . 73.50 73 60
Losy z roku 1839 c a łe .......................... 259.— 261.—

„ ,, -839 piąta część . . . .  249.— 251.—
„ „ 1854 po 250 złr. 4°/0 . . 106.— 106.50
„ „ 1860 no 500 złr 5®/0 . . 111—  111.50
„ „ 1860 po 10* złr 5°/o . . 116 75 117.—

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 135. 135 50
Renty Como po 42 lir. austr................ 21.90 22.30

3  O b tigaeye indemn. 5°/0 za 1O0 zł.
C zech.............................................................. 101.— 102 -
Bukowiny ............................................... 84.— 8475
G a licy i.......................................................  86 25 86.75
Niższej A u s tr y i......................................  99.— — .—
Siedm iogrodu..........................................  79.60 79,90
W ę g ie r .......................................................  80.40 81.—

3. A kcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit.zł. 120 95.80 96 20
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 194 10 194.30 
Niższo austr. tow. eekomp. po 500 zł. . 690.— 700.— 
Gal. bimku hip. po 200 zł. . . 241«— —.—
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpl. 40°/0 —. — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. —.— — .— 
Banku narodowego . . . .  927.— 929.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 347.— 348.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 164.— 164.50 
Kol Preszów-Tarn. (w. e.)a200 zł. w sr. —.— —.—
Półn. kolei po 1000 zł. 1773— 1778.—
Kol. Kar. Ludy/, po 200 zł. m. k. 202 25 202.50 
Lwow. czera. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 133.50 134.50 
Tow. kol. żel. pańsc. po 200 zł. m. k.. 289.— 290.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.50 106.— 
I, Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 104. 105.—

płacą, żądaj.
4 . L isły  zast. losowane

Powsz. austr. zakł ki cd ziem. 5°/0 w sr. 100.- 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/0 93. —

)) )J U )J
Gal. Tow. kred. w.

w 20 
„ w 36 

po 4°/0
„ „ PP 5°/o

Gal. banku hipot. p , 6°/0 
Gal. zakł. kred. wło ć. po 6°/0 
Bank naród, po 5°/0 
Wgg tow. ziem. po 5 l/j°/o •

„ „ „ PO 5%

7°/0 99.50 
, 5>/a 92.50 

. 79.50

91.’-  
. 100.—

! 86!—
. 93.25

100 50
93.50 

100. -
9275

86.25
91.50 

100.50

86 25 
93.75

5. O b ligacye  z prawem p erwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5u/0 w .a. . 72 40 72 70
Kol. naddniestr. a 300 -ł. 5°/0 w. a. . 21.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł 5°/o w srebr. —.—
Kol. pół. po 100 zł. m k. . . . 100.25

,, „ „ 10‘* zł. w. a. . . 94.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  97.75

,, „ „ „ II. emisyi . . 96.50
,, „ ,, ,, III. „ . . 93.50

Kol. lwow.-czer. jas. n i .  emis. a 300 zł.
5°/0 w srebrze 79.25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 70.50
6. L osy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a. . 165.75 166.25
Clarego po 40 zł. m. k. . . .  25.75 26.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92 50

21.50

100.75

98.25 
97__

79 50 
71.—

Kegleyicha po 10. zł. m. k. . . . 13. —
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 25.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 25 .—
Fundacya szpit. Arcyksigcia Rudolfa 13.50 
Salma po 40 zł. m. k . . . 36.—

93.—
13.50 
15.—
25.75
25.50
13.75
36.50

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„ 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (na 3 miesigcy) 
Amsterdam za 10*) zł. hol. .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 tal.....................................
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M B............................
Londyn za 10 ft. szt..............................
Paryż za 100 fr.........................................

K urs ztota. 
Dukat ces men. . . .

„ peł. wagi . . . .
Korona ..................................
20-frankówka . . . .
Rossyjski imperał .
Talar związkowy .
Srebro ..................................

płacą.
27.25
16.—

112. —

5 7 . -
20.75
22.75

94.20
95.10

55.55
55.60

11.3.40
45.05

żądaj.
27.75 
17.—

1 1 3 .-

21.25
2125

94(80
95.30

55.75 
55.70

113.5 J 
45.10

5.36.— 6.37.— 

9.1o! — 9.1 L—

_     105.50 105.60

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Teleg afow any kara w iedeński.

30 listopada 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

,, „ „ w srebrze . . .
Losy pożyczki z roku )860 . . . . . . .  ; 11*
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 fnt. szterlingów .
Srebro
Napoleond’or 
Dukat cesarski men.
100 Marek ,

złr. ot.
i 69 45

73 40
111 T5
924 _
198 50

1 113 50
106 _

9 091/,
5 36

56 20

m  m ' W J  M M  m  m  M 0  < o »  w  I f .

<«321_3) £icitntions=łf unbinacSung.
3- 22914. (Ss totrb fjim it jur aHgemeinen fteuntnifi gebradjt, bafj im ©tunbe ©eneljmb 

jUfdg be§ tjotjen f- f. g inauj^ in ifterinm s uom 15 Dftober 1875 3- 24663 bei bem befianbenen 
fe(ilj=3flieberlagśamte in Podgórne oorijanberteu Sorratije art Steinfalj, unb jroar;

1. an Scliybiker ©alj.
a) itt gornalfteiueu
b) in ^aloatien
c) in fteinen ga^eit

a) in gormnlfteinen
b) in SBahwnen
o) in tleinen gafjen

a) in gormalfteinen
b) in Saloanen
c) in Heinen gdjien

2. an ©riinfalj-

3. an ©pijafatj-

12 8 fc . 91 spf.
4 rr 57 n

312 n 15 ft

640 ft 17 y>
952 ff 67 tł

5524 ft 12 W

2018 ft 79 ft
41 U 12 7)

3259 8 U
im ©anjcn H 765 3 tr. 5b ą3f.

sj1 SSege ber offcntliĄen SSerfteigerung mittelft fc^rifttiajer Dfferten unter ben nac^fie^enben 
^ ebingungen jur 33erau6erung auogeboten merben.
p 1. 3llS 2lu?rufśpreis roirb ber befieljenbe SarifśpreiS oiine 3 uf^^a9 3 ufu^^°fteJl 

°dgórze angenommen unO jroar fiir ©ibdjaij btó 20 SBiener Ijifunb unoerpadt bei
a) ©d)ibiferfaij 5 fl. 60 fr.
b) ©riinfalj 5 ft.
c) ©pijafalj 4 fl. 80 fr. fiir ©inen 2Biener 3 entr>er.

$iir cerpadtes ©alj ift ber Sluśrufśpreis urn 24 fr. p^r einen SBiener 3 tnr
Sebem lau fe r  roeli^er eine 3)(enge non minbeften ©tntjunbert SBiener 3entner ©alje§ ab** 

ghitmf roirb ein yiac^Ia^ oon bem Sjarifśpreife beroilligt roerDen, roeldjer jebod) bei ©dRbiderfatj 
'0 unb bei © iiim= bann ©ptfafalj o-J/o libeifcfjreiten barf 

sj, 5Die f^riftticben Dfferten, roelcben i0 0 0 ba§ fiir baś naĄ bem Stnbottje abjunefimenbe 
entfallenben KaufpretfeS atś Vadium beijufc^lie^en finb, fjaben bie SJłenge unb ©attung 

Saljes roelc^eS ber Dfferent abjunefimen roiinfc^t, ben ifaufpreis roetc^en er fiir ben iłBiener 
Pebtner be§ non itjm abjuuefjmenben ©aije§ anbietbet unb bie auśbriidlii^e ©rftarung ju ent= 
wlten, ba^ ibm bie Sijitationśbebinguifje roobt befanut finb, unb er fid) berfelben unbebingt
Unterroirft.
o ,  S)erlei fc^riftliĄe Dfferten roetdje auc^ bie genaue Slngabe be§ SBoporteS ntib bie 33e= 
IjyKftigung beS Dfferenten ju entljalteit fjaben, fbnnen tangftenS bi§ 10 Dejember 1875 2 Ut) 
oSf^mittagś behn 33orftanbe ber f. f. §m attJ;23e,irfś=$Direftion in Krakau eingebraĄt roerben. 
a 16 fpejieEen iSebingniffe fonncn peram ts uit bei aUen ginanjroac^^oritroEs^ejirfśteitern beś 

^fauer ginanj-SejirfeS bann bei ber 3oHorgane in Podgórze eingefeijen roerben.
R. f- §inanj si3ejirfś=©i?eftion.

Krakau 20 iRouember 1875.

(4754) 1— 3) E  d  y  k  t .
. , L. 7126/cyw. Ze strony c, k. S%du po- 

nitowego w Żywcu ogłasza się niniejszem,
na prośbę Józefa Hyliń-skiego, wniesioną 

nłieaiem własnem i swoich małol. dzieci
notaryu- ̂ Oprowadzoną będzie przez c. 1

Teofila Chwaliboga jako komisarza są- 
hWego ^nja 03 grudnia 1875 o godzinie 

. ^rana w jego biórze w Żywcu dobrowol- 

. „sprz-daż przez publiczną licytacyę real- 
,°sci p0(j p 35i w Żywcu, będącej wfasno- 

Józefa Hylińskiego i spadkobierców 
,P Maryanny Hybńskiej, — którą skła 

aJą: dom murowany, podwórzec, ogródek, 
.T-inia murowana, studnia i prawo przysta­
ją nuia budynków do rnuru mydlarni Szy- 

Munka i piekarni Samuela Aufricbta, 
Warunkach licytacyjnych bliżej opisane. 

SSo ^ ena wywoławcza ustanowioną jest na 
'W 2łr, a. w- od której wyżej licytowana

j będzie, bez ubliżenia prawom zastawu jakie 
1 wierzyciele sprzedawcom do tej realności 

uzyskał', przyczem się rauw aża, że połowa 
ofiarowanej ceny kupna ma być zaraz w 
dniu licy tacji do rąk  c. k. komisarza są­
dowego, a druga połowa w przeciągu pół 
roku od dnia licytacji do c. k. sądowego 
depozytu złożoną.

Dalsze warunki licytacyjne mają być 
w biurze o. k. notaryusza Teofila Chwali­
boga w godzinach urzędowych przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec dnia 23 listopada 1875.

(4760 l — 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 12319. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na jedną posadę nauczyciela w c. k. 
I niższej szkole realnej w Tarnopolu.

Do otrzymania tej posady wymaga się 
kwalifikacji z języka polskiego jako przed­

miotu główoego , połączonej z kwalifikacyą I 
z jednego z przedmiotów oznaczonych w | 
przepisach examinacyjnyeh dla nauczycieli 
szkół realnych z 27 kwietnia 1853, i z dnia , 
6 października 1870.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1000 złr. a. w. z dodatkiem aktywal- 
nym 250 złr. a. w. a ewentualnie także 
prawem do pobierania dodatków pięeiole 
tnich w myśl ustaw z dnia 15 kwietnia 
1873, i z dnia 9 kwietnia 1870.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 25 grudnia 1875.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 24 listopada 1875.

(4789) S p r o s t o w a n i e .
L. 1275/tŁ.s.o. W konkursie z dnia 18 

listopada 1875 1. 1576 umieszczonym w 
numma  h 272 , 273 i 274 Gazety Lwow­
ski*!) opuszizo o nazwu szk o ły  (lw uk la­
sowej (7) w W innikach.

C. k. Ra ia szrtoiua okręgowa.
We Lwowie dnia 29 listopada 1875. 

(4752 1— '■’> 11 <1 y  k  t .
L 3976. C. k Sąd powiatowy w Lu- 

towiskaeh podaje do publicznej » ia l unoś a, 
że na za <pok >jea*e pretausyi F*dja Pataiaka 
w kwocie 100 złr. z pu. dnia 16 grudma 
1875 o 9 godzinie rauo odbędzie s*ę w sądzie 
tutejszym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności rustykalnej pod 1. łt. 23 w Żura 
winie położonej, na którym realność ta  tak ­
że niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
200 złr. zaś wadyum w gotówce złożyć się 
mające 20 złr. Akt opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze, 
zaś co do zaległych podatków trzeba się 
udać do c. k. urzędu podatkowego w Lisku.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska 30 października 1875.

(4744 1—3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s n .
L. 6487. Celem obsadzeuia posady 

funkeyonaryusza c. k. Prokuratoryi Państwa 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Boryui 
rozpisuje się konkurs do 18 grudnia 1875.

Ubiegający się o tę posadę, mają po­
dania swe wmieść w powyższym terminie do 
c k. Prokuratoryi państwa w Samborze a 
oraz wyrazić żądanie co do wysokości re- 
muneracyi rocznej, która obecnie 80 złr. 
wynosi, Z c. k. Prokuratoryi państwa.

Sambor dnia 26 listopada 1875.
(4731 1—3) Obwieszczenie.

L. 773. C. k. Sąd powiatowy w Kal- 
waryi w sprawie p. Wojciecha Banasia 
przeciw masie ś. p. Jana Wyroby o zapła­
cenie 82 złr. 6 ct. w. a  podaje do publi­
cznej wiadomości, iż w drodze egzekucyi wy­
roku tutejszego sądu z duia 11 listopada 
1873 L. 1482 dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż gruntów w mapie katastralnej

gminy Kalwaria parcel. Nr. 419, 420 i 421 
oznaczonych przedmiotem ksiąg gruntowych 
nie będących, a dłużnika ś. p. Jana W yro­
by względnie jego masy spadkowej włas­
nej. L icy tacja  odbędzie się w tutejszym c. 
k. Sądzie powiatowym w trzech termina h 
a mianowicie: dnia 16 grudnia 1875, dma 
13 stycznia 1876 i 10 lutego 1876 każdą 
razą o godzinie 10 z rana a to za gotówkę 
wyżej ceny szacunkowej ofiarującem u, i do ­
piero na trzecim terminie wyżej ceny sza­
cunkowej realnośćta najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania i szacunkowa wynosi 
70 złr w. a.

Chęć kupna mający ma przed licytacją 
złożyć wadyum w kwocie 10 złr. w. a.

Protokoła opisania exekucyjnego osza­
cowania jak równie warunki licytacyjne k a­
żdego czasu , w sądzie tutejszym przejrzeć 
wolno.

O czern się chęć kupna mających e- 
xekuivą popierającego i masę ś. p. Jana 
Wyroby na ręce kuratora p. Józefa Koska 
w Kalwaryi niniejszym edyktem zawiadamia.

C. k. sąd p ow ia tow y
K alw arya  12 w rześnia 1815.

(4749 1—3 ) O t* w ie s * e * e u le .
L. 8 1 98 C k. Sąd p * wiato w Bia­

łej ogła-za muiejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1 316 w Lipniku położo­
nej Franciszka D uduka własnością będącej 
rezolncyą z dma 30 lipca 1875 1. 4815 w 
celu zaspokojenia wierzytelności B srnarda 
Windholza w kwocie 200 złr. rozpisana w 
dniu 13 giuda*a 1875 o godzinie 11 przed 
południem odbędtie się w sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z powyższej da­
ty  objętemi z tą zmianą, iż realność ta  ta k ­
że poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. C. k. Sąd powiatowy

Biała dnia 28 października 1875.
(4692 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6902. Wskutek rekwizycyi zwierzch­
ności gminnej miasta Jarosław ia z dnia 13 
lutego 1875 1. 2641 ze Względów policyj­
nych i upiększenia m iasta odbędzie się w 
dniach 20 grudnia 1875, 20 stycznia 1876 
i 10 lutego 1876 każdą razą o godzinie 10 
przed południem  w tusądowym gmachu 
przymusowa publiczna sprzedaż placu budo­
wlanego pod 1. d. 42 miasto w Jarosławiu 
położonego wedle dom. now. V pag. 571 n 
haer. 17 Natbana Kurzmann własnego a to 
przy pierwszych dwóch term inach jedynie za 
lub wyżej ceny wywołania 1000 złr. przy 
ostatnim terminie za jaką kolwiek cenę.

Bliższe w arunki licytacyjne 1 wyciąg 
tabularny można w sądowej registraturze 
przejrzeć zaś wykaz prawnych ciężarów w 
tutejszym urzędzie podatkowym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jarosław 24. września 1875,
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(4691 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8192. C. k. Sąd powiatowy w Bia 
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze- więc pozwanych, aby ustanowionemu kura- 
daż realności pod 1. 197 daw. 279 now. i torowi swoje zasiłki wcześnie nadesłali lub 
208 w Lipniku położonych Jana Thena wła innego zastępcę prawnego sobi8 obrali i tego 
snością będących rezolucyą z dnia 20. sier- tutejszemu Sądowi nadmienili, ile inaczej z 
pnia 1875 1. 6015 i 1016 w celu zaspoko- tąd wynikuąć mogące złe skutki sobie samym 
jenia wierzytelności spadkobierców Joanny przypisać będą musieli.
Olmowej w kwocie 1000 złr. rozpisana w ; Stanisławów 16 października 1875.
dniu 3 grudnia 1875 o godzinie 11 przed (4715 3  3  ̂ e  d  y  fc t.
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym T ,,, . a ,* , , . ,
po i warunkami w edykcie z powyższej daty  ̂ , , L - 16466. O. k. Sąd obwodowy jako
objętemi z tą  zmianą, iż realności te także »  tam borze rozpisuje na zaspo-
poniżej ceny szacunkowej sprzedane będą. I f “ ie pretensyi Arona Ladena w kwocie 

V, . j 63 złr. w. a. z pn przymusową licytacyjną
O. k. Sąd powiatowy. sprzedaż 5/6 części realności pod 1. k. 126/80

W Białej dnia 28 października 1875. w Samborze dzielnicy przemyskiej położonej 
(4700 3 —3) E  dl y  Ife t ,  i Dom. YI. pag. 391 n. haer. 15 własność

L. 22271. C. k. w yższy'Sąd krajowy . Janf  Krafltz Karwackiego stanowiącej, któ- 
we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, ż . j ra  to sprzedaz odbędzie się w dwóch ter-
projekt nowych ksiąg gruutowvch według “ lnf f  a ^  = dmj  %  1876 * dam
przepisów powszechnej ustawy" o księgach }0 lutego 1876 każdym razem o godzinie
'.•nutowych i ustaw krajowych sporządzę- ; 10teJ ran0 za Iub wyz0J ceny szacunkowej, 

nych dla następujący 'h  posiadłości ta b u la r - ! W razie niesprzedani i tej realności
nych i gminnych od dnia 15 grudnia 1875 : nawet za cenę szacuukową na obydwóch 
za nową księgę gruntową uważanym bvć m a: pierwszych term inach wyznacza się term in 

-I. Dla posiadłości tabularnych gmin ka- ■ na dzieó Ju te g o  1876 o godzinie lOtej 
tastralnych a) Podliski małe, b) W ierz- i raD0’ na ktorym wierzyciele celem ułożenia

do dni 90 tudzież do zastosowania się do nicznej we Lwowie przed upływem terminu 
§. 193 spr. sąd. udziela się. Wzywa się konkursowego.

Z R ektoratu c. k. Akademii technicznej. 
We Lwowie dnia 22. listopada 1875.

blany w okręgu c. k. Sądu powiato­
wego Kulikowskiego położonych.

II Dla posiadłości gmin katastralnych, a) 
Podliski małe, b) Wierzblany i c) Wi- 
słoboki podlegających c. k. Sądowi po­
wiatowemu w Kulikowie jako instancyi 
realnej.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przez każdego przejrzanem być może, a to 
dla posiadłości tabularnych w tabuli c. k.

lżejszych warunków jawić się mają niejawią- 
cy się zaś do większości głosów obecnych 
policzonymi bądą.

Cenę wywołania stanowi %  części 
wartości szacunkowej całej realności t. j. 
731 złr. 26%  ct. w. a, wadyum 74 złr. w. a. 
Resztę warunków w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

O czem się chęć kupienia mających 
tudzież wierzycieli, którzyby po dniu 12

Sądu krajowego lwowskiego, zaś dla posia- - m arf  7875u n* 7  palności prawo zastawu 
dłości pod II. poszczególnionych w biórze * UZY ’ J , uchwała z dnia dzi-
c k. Sędziego powiatowego w Kulikowie. i siejszego 1. 14658 doręczoną byc me mogła, 

j  , . . . . i jak też niewiadomych z miejsca pobytu na-
Od dnia wyżej wspomnianego nowe 8tępujacych wierzycieli: Stefana Jaw orskie- 

prawa własności, zastawu 1 inne prawa hi- g 0 , Onufrego Nehrebeckiego, nareszcie nie­
poręczne na wpisanych do księgi gruntowej wiad z miejSCa pobytu 'A ntoninę Jani- 
nieruchomościach, tylko przez wpisywanie ; kow8k ą \ łaścic'ieikę 1/  ^zę śd  tej realności
do nowej księgi gruntowej nabyte, ograni 
ezone, na innych przelane lub zniesione być 
mogą.

Oraz wzywa się wszystkie te osoby, 
które na zasadzie prawa, przed dniem otwar­
cia księgi gruntowej nabytego, żądają zmia­
ny uczynionych w tejże wpisów tyczących' 
się stosunków własności i posiadania, bez 
różni-y, czy zmiana ma nastąpić przez przy­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprcstowan.e oznaczenia nieruchomości lub 
połączenie ciał hipotecznych czyli, też w in ­
nym sposobie, tudzież wszystkie te osoby 
które już przed dniem otwarcia nowej księ­
gi gruntowej nabyły na uieruchomościacb do 
tejże wniesionych lub na ich częściach pra­

na ręce ustanowionego 
dr. Kokna uwiadamia.

dla nich kurato ra

Sambor dnia 26. października 1875. 
(4715 3— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 26691. C. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zasadzie §. 184 ust. not. z dnia 21 m a'a

(4619 3— 3) E d y k t .
L. 21267. C. k. Sąd krajowy zawiada­

mia niniejszem niewiadomych z miejsca po­
bytu Mieczysława Czernickiego i małoletnich 
Jana Czernickiego, Stanisława Czernickiego, 
Oskara Winklera, Józefę Winkler, Alexandr§ 
Winkler, Konstancyę Winkler i Floryana 
W inklera o złożeniu na ich rzecz przez Leop. 
Goldfiugera, właściciela realności N. 74 dz. 
Y, w Krakowie do depozytu sądowego kwo­
ty 377 złr. 78 ct. jako przypadających na nich 
łącznie 120/1440 części sumy 12061 zip. 
224/2 8 r- 2 Pn- ua realności rzeczonej wedle 
ks. gł. Gm. VII. Kleparz vol. nov. 2. pag. 
493 n. 2, 13, 14, 15, 17 i 28 on. zaintabu- 
lowanej tudzież o poleceniu tut. urzędowi 
hipotecznemu zanotowania tego złożenia w 
stanie biernym rzeczonej realności odnośnie 
do powyższych pozycyj w celu extabulacyi 
takowych.

Gdy miejsce pobytu wyż wspomnio- 
nycb osób nie jest Sądowi wiadomem przeto 
w celu zastępstwa tychże na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurato ra w osobie adw. 
Lisowskiego z substytucyą adwokata Stycz­
nia ustanowiono i temuż oduośną rezolucyę 
doręczono. Zaleca zatem wyż wspomnionym 
nieobecnym aby w 30 dniach albo sami w 
Sądzie stanęli albo potrzebnej informacyi 
ustanowionemu kuratorowi udzielili albo wre­
szcie innego zastępcę sobie obrali i o tem 
Sądowi donieśli i w ogóle wszelkim sposo­
bem praw swoich strzegli ile że w razie 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie tylko przypisaćby musieli.

Kraków 15. października 1875.
(4670 3— 3) K  d  y  k  t .

L 10264. C. k. Sąd pow. miej. del. 
w N. Sączu ogłasza, że na dniu 14 sierpnia 
1847 zm arła M&ryanna Kogut bez pozo­
stawienia rozporzędzema ostatniej woii. Po­
nieważ miejsce pobytu Jan a  Koguta sądowi 
nie jest wiadomem, zatem wzywa się tegoż, 
aby się w przeciągu roku od dnia niżej wy­
rażonego w tutejszym Sądzie zgłosił, i oświad­
czenie do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe ze 
zgłaszającemi się spadkobiercami i ustauo-

sanej c. k Izby notaryalnej i w takowych 
wykazać, że posiadają wymagalności do wy­
pełniania obowiązków notaryusza ustawą 
notaryalną przepisane.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów dnia 26 listopada 1875 r.

(4762 2— 3) O g ło s z e n ie .
L. 16552. C. k. Sąd krajowy w Krako­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
zasadzie wyboru w dniu 22 październ ik*
1875 przedsięwziętego, ustanowił stałym za­
rządcą masy krydalnej Feliksa Tetschla, P- 
adw. Dra. Ehrlera w Biały, a stałym zastę­
pcą tegoż p. Dra. Rosnera w Biały.

Kraków dnia 12 listopada 1875.
(4720 2— 3) O bw ieszczenie

L. 11722. C. k. Sąd powiatowy w K»* 
luszu podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia sumy 735 złr. w. a. z pn. spad­
kobiercom ś. p. Jędrzeja Borysławskiegc 
od Honoraty Paternaj należącej się, przed­
sięwziętą zostanie z powodu ugodołomności 
Leona Gellera na koszt i niebezpieczeństw0 
tegoż w zabudowaniu sądowem przymusowa 
relicytacya pod 1. 204 w Kałuszu położonej 
do Honoraty Paternaj należącej połowy re­
alności w jednym term inie t. j. 24 marca
1876 o godzinie 10 przed południem, na 
którym rzeczona połowa realności za cenę 
szacunkową wywołana 1416 złr. w. a. * 
w razie nieosiągnienia takowej także niżej 
tejże za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie

Chęć kupienia mający m a złożyć przed 
licytacyą jako wadjum 141 złr. w gotówce 
lub w papierach wartościowych wedle kursin

Resztę warunków, ak t ocenienia i wy­
ciąg z ksiąg gruntowych można przejrzeć W 
registraturze tutejszego sądu.

Kałusz 23 listopada 1875.
(4719 2 —3) E  d  y  k  t .

L, 5681. 0. k. Sąd powiatowy w Gli­
nianach ogłasza niniejszem, że celem śćią- 
gnienia należytości Ozyasza Szwadron* w 
kwocie 200 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
na dniu 9, grudnia 1875 o godzinie 10 przed 
połud. w zabudowaniu sądowem przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod Nr. 152% 
w Glinianach położonej, do dłużniczki Bar' 
bary  Szlarb należącej, ciała tabularnego ni® 
stanowiącej. Sprzedaż rzeczonej realności prze­
prowadzoną będzie w jednym termiaie licy; 
tacyjnym także poniżej ceny szacu n k ow ej  
325 złr. w. a. wynoszącej a w-kutek uchwa*
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1855 1 04 I) n n . 7  II »ionym dla niego kuratorem  Maciejem K o - ’ ? "  T  7  a -. 1 T-rwi1855 1. 94 D. p . p .  1 na zasadzie »rt. D- „utem nr/enrowadzonem zostanie. IonYch ułatwiających warunków licytacji
ustawy z dnia 2^ lirca  1871 1. 75 D p o 
deleguje p K a ź  mierza Wilcsyńskiexo o k 
Notaryusza w Wadowicach stale, j a k o  k « 
misarza sądowego do spisywania, aktów spad­
kowych w okręgu Wadowickiego i-ądu po­
wiatowego, o ile postępowanie spadkowe do
c. k Sądu krajowego w Krakowie należy,

wa zastawu, służebności lub innych praw ‘ Kraków dnia 13 listopada 1875
do wpisania hipotecznego zdatnych o ile (4717 3— 3) e  d y  to t.
takowe jako > należące do dawnego stanu s L 10215_ c< k . Sąd obwodowy Tar-
biernego wpisane byc mają 1 o de one n e ; nowski zawiadafflia niewiadomego z miejsca ! dwórzu
zostały do nowej księgi gruntowej jvr !  - - - - 0 -
onej

gutem przeprowadzonem zostanie.
Nowy Sącz 22 listopada 1875.

(4677 3 —3) S i  o  n  k  u  r  a.
L. 24 i 53. Na posadę ekspedyenta pocz­

to--ego w Zadwórzu powiecie Przemyślać 
skim za kontraktem służbowym i kam yą 
30U złr.

Płac i  roczna 300 złr.
Ryczałt kancela yj»y 80 złr. — i
R yczałt rocznych 800 i ł r . ,—  /a  utrzy­

mywanie jazdy posłańczej do dworca w Za-

25

1 gruntowej juz przy poby4U Niissla Jam , względnie jego spadko- 
- u ło żen iu  wpisane, ażeby zgłoszenia biercóWi że w sprawie tabularnej realności 

swe tern pewniej do dnia 15 grudnia 1876 n .  69 i 71 w Tarnowie celem doręczenia u- 
a to co do posiadłości tabularnych w c. U. ; c W  z dnia 27 marca 1875 1. 5867 
Sądzie krajowym we Lwowie, co di mny< h n3eg{) przeznaczonej, ustanowił u-nrot

dla
kuratorem

w 9 k. Sądzie powiatowym w Kulikowie . ad ^ k ata  d r. B rauna i temuż obronę praw 
wnieśli, ile ze w razie uchybienia tego ter- ; NUsgla Jam  w fej powie ^
minu utracą prawo dochodzenia swych ro- , T«rnńw 8v,,-a a 1,*™ 1prawo uocnodzema swych ro- Tarnów dnia g jj ig75
szczeń wspommonych przeciw osobom trze- 1 „
cim, którzy prawa jakie hipoteczne w do- t4 Lń • ^  J o 3

brej wierze nabędą na mocy niezaprzeczo- j ' i8 Sąd powiatowy
nego wpisu w nowej księdze gruntowej za- • 7  sPrawa^u cywilnych dla m iasta Lwowa 1 
wartego i -16®0 Przet*m iesc  ustanawia dla z miejsca po-

, . .. , . , (by tu  nieznanej pani N etti Hollender celem
Okoliczności, iż prawo przedmie em , d^ręczenia jej uchwał z 9 czerwca lg75 L

zgłoszenia będące jest widocznem z jakiej 
księgi publicznej z użycia wychodzącej, lub 
z uchwały sądowej jakiej albo iż w Sądzie 
w toku znajduje się podanie stron odnoszą­
cych się dc. tego prawa nie mniemają obo­
wiązku do zgłoszenia się. Przywrócenie do 
dawnego stanu dla upadłego terminu edyk- 
talnego nie ma miejsca i przedłużenie one- 
goż dla pojedyńczycb stron dopuszczalne 
nie jest.

Lwów dnia 2. listopada 1875.
(4b88 3—3) E  d  y  fe t.

L 12437. C. k. Sąd obwodowy w S ta­
nisławowie z życia i pobytu niewiadomemu 
Salamonowi Kofflerowi a  w razie tegoż 
śmierci jego też z życia i pobytu niewiado 
mym spadkobiercom wiadomo czyni że Ro­
man i Helena Puzyni wytoczyli przeciw nim 
w tutejszym Sądzie na dniu 1. października 
1875 1. 12437 pozew o extabulowanie ze 
stanu biernego dóbr Gwoździec i Ostap- 
kowoe intabulowanego (Dom. 422 pag, 193 
n. 158 on.) na rzecz Salamona Koffłera obo­
wiązku Romana Puzyny dostarczenia 4558 
garncy wódki lub w braku tejże zapłacenie 
po 40 kr. m. k. za garniec, oraz sumy 1597 
złr. 30 kr. m. k. i kosztów egzekucyi 5 złr. 
36 ct. a. w. który to pozew do pisemnego 
postępowania zadekretowany p. adwokatowi 

r. Maramoroszowi, jako pozwanym usta­
nowionemu kuratorowi, któremu p. adwokata 
Dr. Dwernickiego substytuuje się do wnie­
sienia nań w myśl § . 31  spr. sąd. i §. 3 
Z d a ta  16 maj - 1874 1. 69 D. u. p. obrony

10935 i z 18 sierpnia 1875 1. 22133 wyda­
nych w sprawie egzekucyjnej pani W iktoryi 
Waszozyńskiej przeciw Izydorowi Holłendro- 
wi o zapłacenie 450 z ł. i 450 zł. kuratora w 
osobie p. adw. dr. Popławskiego, i zawiada­
mia o tem tąże z miejsca pobytu nieznaną 
z połeeemem, ażeby bądź tu sama osobiście 
lub przez innego wykazanego pełnomocnika 
bądź też przez ustanowionego kuratora w 
celu przestrzegania swych praw stosowne 
poczyniła kroki, ileże w razie zaniedbania 
tege skutki stąd  wynikłe sama sobie przy­
pisać będzie winna.

Z c. k. m. d Sądu powiatowego S. I.
We Lwowie dnia 8 listopad* 1875. 

(4685 3— 3) Ogłoszeni© ko n k u rsu .
L. 826. Na mocy reskryptu Wysokiego 

c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenie z 
dnia 8 . października r. b. p. 1. 1 5 878 ,roz­
pisuje się niniejszem konkurs do końca lu­
tego 1876 r. celem obsadzenia systemizowa- 
nej w c. k. Akademii technicznej zwyczajnej 
katedry budowy machin.

Do tej katedry przywiązana jest płaca 
etatowa rocznych 1800 złr. a. w. z dodat­
kiem aktywalnym w kwocie 480 złr. w. a. 
rocznie.

Podania o powyższą katedrę, wysto­
sowane do Wysokiego c. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświecenia i zaopatrzone w p o ­
trzebna dokumenta, jakoteż w dowody grun­
townej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Rektoratu c. k. Akademii tecb-

Podania, w których kon>pet>'nci oświad­
czyć się wiuni, że się zobowiązują do obję­
cia służby telegraficznej ze systemLowanern 
wynagrodzeniem w razie, gdyby w tej miej 
scowości otwartą została stacya telegraficz­
na, należy wnieść w przeciągu czterech ty ­
godni, do c. k. krajowej Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 22 listopada 1875.
(4734 3—3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i

L. 16412. Celem wydzierżawienia po­
boru podatku konsumcyjnego od wyszynku 
wina i moszczu w okręgach dzierżawnych 
Drohobycz i Sokołów na rok 1876 lub też 
na lata  1876 1877 i 1878 odbędzie się w 
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Sambo­
rze dnia 9 grudnia 1875 pod warunkami w 
obwieszczeniu z dnia 30 września 1875 1. 
13062 bliżej określonymi trzecia publiczna 
licytacya.

Cena wywołania wynosi dla okręgu 
Drohobyckiego 1676 złr., a dla okręgu So­
kołowskiego 5 złr. 25 cnt.

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum 
10O/o ceny wywołania winne być wniesione 
najpóźniej do 8 grudnia 1875 do naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sambor dnia 24 listopada 1875.

(4735 2— 3) O g ło s z e n i© .
L. 576. W celu obsadzenia posady 

c. k. notaryusza w Złoczowie, ogłasza się 
konkurs.

Kompetenci mają swe odnośne prośby 
wnieść do dnia 31 grudnia 1875 do podpi-

wadjum  obniżone zostało do sumy 
złr. w. a.

C k. Sąd powiatowy.
Gliniany 1 października 1875.

(4138 2—3) E <1 y k t.
L. 11275. C. k. Sąd obwodowy z miejsc* 

pobytu nieznanego wierzj cielą hipoteczneg( 
mn8sv rołbiorownj Antoniego hr. Mitrowskie#0 
o otwarciu konkursu tego dotychczas niezawif ' 
domionego Adolfa Haas niniejszem w m l81 
§ 105 post. sąd. zawiadamia , że nad ff*' 
jątkiem  Antoniego hr. Mitrowskiego uohwfth* 
tusądową z dnia 28 marca 1869 do i. 3y  
konkurs został ot artym  i term in do *g’°. 
szenia pretensyj do tej massy rozbioroW 
do 28 maja 1869 (włącznie) wyznaczon°i 
że wierzycielowi tem u celem przestrzegaj 

praw ustanowiono kuratora w o800jego
Adwokata Ju liana Lużeckiego ze substjf 
Adwokata Karola R egera, wzywa się _ 
Adolfa H aas, by kuratorowi potrzebne

nomocnika co jego dobro wymaga zarząd
gdyż inaczej ze swej opieszałości wynikaj^0 
skutki sam sobie przypisać będzie winlen• 

Przemyśl 24 listopada 1875- 
(4750 2 - 3 )  @  b i  c t .3. 106)4. SSom !. f. $ejirfsgeri<$teJ^{ 
dy toirb befannt gemac^t, baf irt ber it)tionsfacfje ber gir ma Schenaer et Comp. 1,
9UtPn rt<>fK>tT Sto 6>ntifitriSt*tn£o So& £)r.SBien gegett bie śłonfurSmafje bes 
Henry Strousberg jur £ereinbringutig ber / 
berung ber genannten girm a pr. 32851 3JW 
77 SDenar unb 1000 3Jfarf gtebengebffl&tfn 
mit bem Sefdjlu&e bes ijlrager f. f. .a 
gericjjtes nom 22 9łouember 1875 3- 
bemiUigte offentlidje geridjttidje geilb iet^ /j 
ber am Brodyer SSaljnfjofe jid) befinbhj® ' 
nom ©djulbner Dr. Bethel Henry S tro u sb e  B 
nerpfanbeten 25 gifenbafpuoagonS na<$ 
telbar norausgegangetter SlbfĄa^uug berfelt,e ' 
am 2 ®ejember 1875 urn 10 U^r SSorm- “ 
jebraeben 33reis gegeit glei^baare Seja?1" . '  
bureb ben r. f. Jłotar Witosławski a® n 
rtdbtsfomiffar am Bi odyer 93a^n^ofe abgcvfl 
toerben mirb. ^ ieju  roerben ^aujlufłig® 
getaben.

Brody 26 5Jlouember 1875.

^ u n b m a 4 >uttd ft75 an 
23820. SSom 1 Sejember ^  Rrze_

(4678 3— 3) Obw ieszczenie.
L. 23820. Począwszy od dnia 1 grudnia 

1875 będzie poczta osobowa ze Lwowa do mirb bie iperjonetipoft non Lembergnabb g
Brzeżan zamiast o 7 godzinie wieczorem, żan ftatt tnie bisljer urn 7 2lbenbS u
jak  dotychczas istniało, odchodziła z tu tej- Uljr 30 3Iłinuten nom ^jierortigen ą5°lta
szego c. k. urzędu pocztowego o 8 godzinie abgeben.
30 minut wieczorem. 28as biemit jur aEgemeinen R e«ntm H ei

bracfjt wirb.Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.
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Lwów dnia 16 listopada 1875. Semberg am 16 Jłonember 1875.



4743 3- -3) Ogłoszenie licytacyi. .. zgłoszenia się w przepisanym term inie ze , od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy to
| swemi powyż pomiemonemi prawami i ro- 

L. 12336. Celem wydzierżawienia poboru podatku konsnmcyjnego od mięsa podług i szczeniami.
“ t. klasy taryfy, tudzież wyszynku wina w okręgach dzierżawnych niżej wspomnionych ] Kraków dnia 18 listopada 1875.
^8. czas poniżej oznaczony, odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym i (4714 3— 3) £  d  y  k  t .
%czu trzecia publiczna licy tacja w godzinach urzędowych w dniach poniżej podanych, | L. 27269. C k. Sąd krajowy w Kra
^Uauowicie: kowie zawiadamia niniejszym edyktem Ge-

nendlę Koscbesową, że przeciw niej Owa- 
dia Eisenberg w dniu 16 listopada 1875 
do liczby 27269 wnósł pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 311 złr. 25 cnt. w. a. w 
załatwieniu którego polecono pozwanej na 
kazem zapłaty z dnia dzisiejszego do liczby 
27269 wydanym aby sumę tę powodowi w 3 
dniach pod rygorem egzekucyi wekslowej 
zapłaciła lub też w tym samym czasie wnio­
sła zarzuty.

Gdy miejs e pobytu pozwanej wiado- 
mem nie jest, przeto c. k. Sąd w celu za­
stępowania pozwanej Genendli Koszesowej na 
koszt i niebezpieczeństwo jej tutejszego adwo­
kata Wilkosza dające mu za zastępcę adw. 
Trojnalskiego kuratorem nieobecnej ustano­
wił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła lub też potrzebne doku 
menta ustanowionemu dla niej zastępcy 
u dzie liła , wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrała i o tern ces. król. Sądowi doniosła, j 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych

OJ
w okręgu 

dzierżawnym

roczna cena 
wywołania

wydzierżawia

się na czas

licytacya odbę­

dzie się Da dniuL
ic

zb
a

po
rz

ąd
ko

od
mięsa

od
wina

Uwaga

__ złr. |ct. złr. [ct.

1 Ciężkowice 2110 — — —
na 1876, 1877, 1878
z wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

13. grudnia 
1875

2 Ciężkowice — — 37 93 na jeden rok 
tylko 1876 detto bez Bobowy i

Ciężkowic

3 Maków — — 177 83
na 1876, 1877, 1878 
% wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

detto

4 Nowy targ 2567 82 847 91 detto 14 grudnia 1875

5 Krościenko — — 158 70 detto detto

6 Stary Sącz 2851 55 — — de eto detto •t

7 Rzepiennik — — 150 60
na rok 1876 lub 
na 2 la ta  1876 i 

5877
15 grudnia 1875 i

i
j

8 Krynica — - 224 75 na jeden rok 1876 detto
włącznie z T y li-  j 
czem i Lelucho- ; 

wem ,

9 Łososina dolna — — 67 33
na 1876, 1877, 1878

z wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

detto
|

10 Jordanów — — 465 - detto detto

Oferty pisemne zaopatrzone 10 pi’oc. wadyum mcgą być wniesione najdalej do go­
dziny 6tej wieczór dnia poprzedzającego ustną licytacyę Resztę warunków licytacyjnych 
^ożaa przejrzeć w cos. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu i u ces. król. nadzorów straży 
farbow ej.

Ces. król. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Nowy Sącz dnia 25 listopada 1875.

razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sama sobie przypisać by 
musiała.

Kraków 17 listopada 1875.
(4733 3— 3j O bw ieszczen ie lic y ta c j i.

L. 12634. C. k. powiatowa dyrekcya j 
skarbu w Przemyślu podaje niniejszem do i 
publicznej wiadomości, źe u niej odbędzie ! 
się na duiu 6 grudnia 1875 pubLczna licy- 
tacya celem wydzierżawienia poboru podat­
ku EonsuLucyjnego od mięsa w okręgu dzie- j 
rżawnym Przemyśl z Niżankowicami Dubiec- < 
kiem i 103 miejscowościami na rok 1876 z 
zastrzeżeniem milczącego odnowienia na dal­
szy drugi i trzeci rok w razie zaniedbane- j 
go wypowiedzenia albo bezwarunkowo na je- i niedbaniu tego terminu edyktalnego nie ma
den rok lub na trzy lata  z zastrzeżeniem j miejsca przywrócenie do pierwszego stanu,
zatwierdzenia czasu trw ania dzierżawy. Ce • j że przedłużenie tego terminu dia żadnej 
nę wywołania stanowi się w roczne] kwocie strony jest niedopuszczalne i że nawet cho- 
26610 złr. mówię dwadzieścia sześć tysięcy ciażby prawo mające być zgłoszonem było 
sześćset dziesięć złotych reńskich. Pisemne juź zamieszczonem w dawniejszej księdze 
oferty zaopatrzone we wadyum 10%  należy hipotecznej (gruntowej), w miejsce której 
wnosić do godziny 12t j w południe, te r nowa księga hipoteczna wstępuie albo z j a -  
min licytacyi poprzedzającego, u naczelnika kiej rezolucyi sądowej było widoczne, albo

własności, czy zastawu czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do n ieru ­
chomości do księgi hipotecznej (gruntowej) 
wpisanych, nie inaczej jak przez wniesienie 
do nowej księgi hipoteczuej czyli gruntowej 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub z nich wykreślone.

Zarządzając oraz i wprowadzając dal­
sze postępowanie w celu sprostowania i u- 
stalenia tego projektu ksiąg hiiotecznych, 
c. k. Sąd krajowy wyższy wzywa niniej­
szem :
a) tych wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem tej 
nowej księgi nabytego chcieli uzyskać 
jako zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności 
lub posiadania a to bez różnicy czyby 
ta  zmiana dotyczyła dopisania, odpi­
sania lub przepisania czy sprostowania 
w oznaczeniu nieruchomości, czy po­
łączenia ciał hipotecznych a w ogóle 
w jakibądź sposób nastąpić miała.

b) tych wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg hipo­
tecznych nabyli do której z tych nie­
ruchomości lub do jej części jakie 
prawa zastawu, służebności lub w ogó­
le jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotuione, o ile te p ra ­
wa jako do dawniejszego stanu bier­
nego należące wpisane być miały, a 
jednak przy założeniu nowej księgi 
hiootecznej (gruntowej) i utworzeniu 
wykazu hipotecznego wpisane tam nie 
zostały, aby z temi swemi prawami 
zgłosili się do cesarsk. królewsk. Sądu 
powiatowego w Bochni do dnia 
31 Grudnia 1876, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu prealuzyjnego jes t u tra ta  pra­
wa do poszukiwania swoich pretea yi 
przeciw osobom trzecim, które prawo h i­
poteczne na podstawie wpisów, w nowej 
księdze hipoteczuej zamieszczonych, a 
niezaprzeczonych w dobrej wierze 
nabyły.
Ostrzega się przytem, że przeciw za-

(4686 3 3) f r g lo s s e s i i e .  S i j i t a t t o n S  f i i t n b m a ^ u i tg
L. 11374. Celem ponownego obsadzenia 3- •1374. 3 u r neuerlidjcn Sefejsung ber . . . .  . .  _ . . . .

°Próżnionych sprzedaży tytoniu hurtownyi h ©rofjuerjdjleifeptake itt T rem bow la  unb Ża- j powiatowej dyrekcyi skarbu lub jego za chociażby strona wniosła podanie lub przed
^Trem bow li i Zadniszówce, które połączona drns/ó ka tn SSerbtnbung mit bent ©tempel* j stępcy. j Sąd już wytoczyła spór o uzyskanie tego
'84 z drobną sprzedażą znaczków stemplo- fleinoerfdjtei&e non 5 fi abroartS mit ben ba i W arunki licytacyi tudzież spis miej- ; prawa, nie uwalnia to nikogo od obowiązku 
*yeh od 5 złr. na dół wraz z kolekturą lo- fetbft befteljenben £emberger=2 otterie=M efturen i seowości do tego okręgu dzierżawnego na zgłoszenia się w przepisanym terminie ze

J.vjną rozpisuje się konkurencja przez mitb bie flonfurenj*aSer$anbIung auf ben 7. i leżących można przejrzeć albo w po wiato- swemi po wyż pomienionemi prawami i ro-
oferty pisemne, która odbędzie się w c. k. SDejember 1875 u rn  3 Uljr sJład)mittag§ auS* j woj Dyrekcyi skarcu albo u nadzoru straży  ̂ szczeniami.

skarbowej w Przemyślu. j Kraków, 18 listopada 1875
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. j (4718 3 —3) E  <1 y  fc t .

Przemyśl dnia 24 listopada 1875. i L. 16794. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
(4724 3—3) E  4  y  k  t. \ nowie zawiadamia pp. Józefa Kosinę, Ma-

L. 5 i 709. C. k. Sąd krajowy we Lwo- ryę, Jana, Teresę, Aleksandra Ramultów
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż i Balbinę Konopkową z życia i miejsca po-

r*eć w zwykłych godzinach" urzędowych w 33erljanblimg liegeu bei"ber"f. f. T»rnopoler i uchwałą t. s. z dnia 27 marca 1875 do 1 bytu niewiadomych, ze wskutek wniesionego
(htejszej powiatowej Dyrekcyi skarbu. ginanj Sejirfś SDireftion jur ©infidjt offen. j 9392 zezwolono na intabula-yę prawa za- przez Aleksandra Miazgę pozwu de praes.

Powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu gejdjrieben.
7 grudnia 1875 o godzinie 3 po po- ®ie fdjriftlidjen Dfferte fiJnnen bet ber

t,iduiu. geferttgten f f ginan^SBejirfśsSireftion nur
Oferty pisemne wniesione być mogą do bi§ 2 tlljr Siadjmittagś besfelben SCageS einge= 

Sodziny 2. po południu tegoż samego dnia. bradjt merben
Bliższe warunki licytacyi można przej- 35te nafjere 33ebingungen ber $otifurenj=

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol dnia 18. listopada i 875.

*867 3 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. 15524. C. k. Sąd krajowy wyższy j

* K-akowie w myśl ustawy z dnia 25 lip- j
1871 Nr. 96 Dz. u. p. podaje niniejszym

edyktem do powszechnej wiadomości, że pro- (b 
nowej księgi hipotecznej (gruntowej) dla 

Stuiny katastralnej w okręgu c. k Sądu po­
r to w e g o  w Podgórzu: Ludwinów, według 
P°Wołanej wyż ustawy, tudzież ustawy hi • 
?°tecznej powszechnej z dnia 25 lipca 1871 
jw- 95 ustawy krajowej z dnia 20 marca 
*874 29 Dz. u p. i rozporządzeń k ra ­
towych j  rozporządzenia ministerstwa spra­
wiedliwości z 18 maja 1874 Nr 43 Dz. ustaw 
1 Rozporządzeń krajowych utworzony i wy­
jmowany, za nowe księgi gruntowe cz \li 
t j  - - -

R. f. ginanj=sBejirf§=®ire!tion. 
Tarnopol am 18. jRooember 1875.

.llpotecsne dla tej gminy poczynając od dnia 
grudnia 1875 uważanym będzie, że od te- 

“°ż dnia wolno jest każdemu z inceresowa- 
jtych przejrzeć tę  nową księgę w c. k. Są- 

powiatowym w Podgórzu i że od tegoż 
kia wszelkie nowe prawa czy to własności 

%  zastawu czy jakiebądź inne prawo hipo* 
r^-ne odnoszące ssę do nieruchomości do 
jH g i hipotecznej (gruntowej)wpisanych, nie 
i^czej jak  przez wniesienie do nowej księgi 
,’potecznej czyli gruntowej może być naby­
ci ograniczone, przeniesione, lub z nich 
określone.

Zarządzając oraz i wprowadzając dal- 
^  postępowanie w celu sprostowania i u 
Lżenia tego projektu księgi hipotecznej c.

Sąd krajowy wyższy wzywa niniejszem: 
')  tych wszystkich, którzyby na podsta­

wie jakiego prawa przed otwarciem 
tej nowej księgi nabytego chcieli uzy­
skać jako zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własno 
ści lub posiadania a to bez różnicy 
czyby ta  zmiana dotyczyła dopisania,

stawu sumy 10000 złr. z proc. % q od dnia 4 listopada 1875 1. 16794 przeciw Ju lii z 
29 stycznia 1875 na rzecz H m ryka Briick- Zdzieńskich Miazgowej, Józefowi Kosinie, Ma- 
nera w stanie biernym dóbr Brody z pr?.yl. ryi, Janowi, Teres e, Aleksandrowi Ramultom 

odpisania lub przepisania czy sprosto- j Leśniów z przyl. i S-.czurowice z przyl. i Balbinie Konopkowej o uznanie prawa 
wnnia w oznaczeniu nieruchomości, Ciy ' Powyższa uchwała doręcza się z miejsca po- własności do połowy z 1/9 części dóbr Czer- 
połączonia ciał hipotecznych a w ogó- j bytu niewiadomemu p. Kazimierzowi Stefa- j mna, term in dziewięćdziesięcio - dniowy do 
le w jakibądź sposób nastąpić miała n«wi dw. im. Młudeckiemu, do rąk równo- j wniesienia obrony wyznaczony i w celu 0- 
tych wszystkich, którzyby już pr^ed | cześnie. w osobie adw. dr. Mały z zastęp- brony praw zapozwanych p. adwokata dr. 
otwarciem tej nowej księgi hipotecz- j stwem dr. adw, Balko ustanowionego kura- Foryst z substytucyą p. adw. dr. Tokarza 
nej nabyli, do której z tych nierueho- j tora. , kuratorem zamianowany został,
mości lub do j- j części, jakie pr awa '  Wzywamy niniejszym edyktem p. K a  Tarnów dnia 11 listopada 1875.
zastaw u, służebności lub w ogóle jakie \ zimierza Stefana dw. im. Młodeckiego aby (4680 3— 3) E  d  y  k  t .
inne prawa do wpi-u hipotecznego u j w należytym czasie u ustanowionego kurs. L. 12613. C. k. Sąd obwodowy w Tar-
przyn lotnione, o ile te  praw a jako do 1 tora, lub też w sądzie osobiście, albo przez nopolu podaje do wiodomości że dnia 11 
dawniejszego tanu biernego nsleżące ; innego zastępcę się zgłosił i celem prze- października 1875 zgubione zostały nastę
wpisane być m ały, a je d n a k  pr/y  za­
łożeniu nowej księgi hipotecznej (grun­
towej) i utworzeniu wykazu hipotecz­
nego wpisane tam  nie zostały, aby z 
temi swemi p racam i ogłosili 6;ę do c. 
k. Sądu powiatowego w Podgórzu do 
dnia 31 grudnia 1876, gdyż p ra ln y m  
skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu prekluzyjnego jest u trata  
prawa do poszukiwania swoich preten- 
syi przeciw osobom trzecim, które pra­
wo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamie­
szczonych, a nie zaprzeczonych w do­
brej wierze nabyły.
Ostrzega się przytem, źe przeciw za­

niedbaniu tego term inu edyktalnego nie ma 
miejsca przywrócenia do pierwszego stauu 
źe przedłużenie tego terminu dla żadnej 
strony jest niedopuszczalne i że nawet cho­
ciażby prawo mające być zgłoszonem było 
już zamieszczonem w dawniejszej księdze 
hipotecznej (gruntowej), w miejsce której no-

strregani» swoich praw etosoweych środków pujące trzy weksle przez Hersza Gettera w 
nżyi( ileże z zaniechania wyniknąć mo- Czortkowie wystawione a przez Adama De- 

•... “  ■ • wjcza akceptowane na rzecz wystawiciela
, opiewające a w miesiąc od dnia wystawienia 

płatne, a to :
1 ddt. dnia 23 lipca 1874 na 2000 złr.
2 „ „ 31 stycznia 1875 na 765
3  n

gące niekorzystna skutki sam sobie przypi 
sać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 30 października 1875.

(4712 3— 3) E  <1 y  b  t.
L. 15648. C. k. Sąd krajowy wyższy i 31 290

w Krakowie w myśl ustawy z dnia 25 lip j Wzywa się każdego ktoby posiadał 
ca 1871 nr. 96 Dz. u p. podaje niniejszym który z tych weksli, ażeby Wkowe w prze- 
edyktem  do powszechnej wiadomości, że ciągu dni 45 Sądowi przedłożył, gdyż ina-
projekt nowej księgi hipotecznej (grunto- czej dotyczący weksel za niebyły i nie-
wej) dla gminy katastralnej Cikowice w , ważny 1 znany zostanie,
okręgu c. k, Sądu powiatowego w Bochni j Tarnopol dnia 27 października 1875.
według powołanej wyż ustawy, tudzież u s ta -1 (4613 3— 3) JE d  y  te t .  
wy hipotecznej powszechnej z dnia 25 lipca : L. 43485. C. k. Sąd krajowy we Lwo-
1871 nr. 95 Dziennik ustaw państwowych 1 wie wzywa niniejszem dzierżyciela wedle po-
ustawy krajowej z dnia 20 m arca 1874 nr. dania zgubionej książeczki galic kasy oszczę-
29 Dz u. p. i rozporządzeń krajowych i roz- dności 1. 3122 na 8 zlr. 8 kr. z dnia 24
porządzenia ministerstwa sprawiedliwości i m arca 1859 na imię gr. kat. probo Awa w
z 18 maja 1874 nr. 43 Dz. ustaw i rozpo- ; Lutowiskach wystawionej by powyższą ksią-
rządzeń krajowych utworzony i wygotowany żeczkę w przeciągu 6 miesięcy od dnia trze-
za nowę księgą gruntową czyli hipoteczną  ̂oiego ogłoszenia w gazecie lwowskiej niniej-

wa księga hipoteczna wstępuje albo z ja- dla tejże gminy, poczynając od dnia 1 gru- j szego edyktu licząc c. k. Sądowi krajowemu
kiej rezolucyi sądowej było widoczne, albo dnia 1875 uważanym będzie, że od tegoż rem pewniej okazał, ile źe w razie prze-
chociażby strona wniesło podanie lub przed ! dnia wolno jest każdemu z interesowanych ciwnym książeczka ta za umorzoną uznaną
Sąd już wytoczyła spór o uzyskanie tego przejrzeć tę nową księgę w cesarsk. kró- zostanie. Z c. k. Sądu krajowego, 
prawa, nie uwalnia to nikogo od obowiązku lewak. Sądzie powiatowym w Bochni i że Lwów 14. sierpnia 1875.



8
(4711 3—8) E  d  y  k  t.

L. 59178. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadacza książeczki galic. ka­
sy oszczędności 1. 10626 z wkładką 150 zł. 
w. a. dnia 23 czerwca 1875 na imię F ran ­
ciszka Wokroj wystawionej, a wedle tw ier­
dzenia Leiby Menkes zgubionej, aby w te r­
minie 6 miesięcy tem  pewniej swoje prawa 
do takowej wykazał, inaczej po upływie bez­
skutecznym tego terminu ta  książeczka za 
umorzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 12 listopada 1875.

(4740 2 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 6678. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach ogłasza niniejszem , źe pod dniem 
10 września 1875 do 1. 6678. Markus Griin- 
baum wniósł pozew przeciw z życia i miej­
sca pobytu niewiadomym Gerwazemu Strze 
leckiem u, M aryannie de Giudnickiej Strze­
leckiej i tychże niewiadomym spadkobier­
com o wykreślenie sumy 300 dukatów ho­
lenderskich z stanu biernego realności pod 
Nr. 91 w Glinianach położonej w skutek 
którego wyznaczono do ustnej rozprawy te r­
min na 10 grudnia 1875 o godzinie 9 przed 
południem, — tudzież źe dla powyżej po- 
szczególnionych pozwanych ustanowiono ku­
ra to ra  w osobie Pawła Soleckiego.

Wzywa się więc wspomnionych pozwa­
nych , ażeby na powyższym term inie bądź 
osobiście zgłosili s ię , bądź ustanowionego 
kuratora należycie poinformowali bądź in­
nego pełnomocnika mianowali, w przeciwnym 
albowiem razie wyniknąć mogące złe skutki 
same sobie przepiszą.

Gliniany 20 września 1875.

Doniesienia prywatne.

L. 4436. (4665 3— 3)

Obwieszczenie.
D yrekcja  galicyjskiego Towarzy­

stw a kredytow ego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 Ustaw, kapitał 60.496 złot. reńsk. 
w. a. listam i zastawnemi, z większej 
sumy 60 800  złr. w. a. na hipotekę 
dobr W inniki, w powiecie Samborskim  
położonych, W. Pana Zygm unta Smala- 
w skiego w łasn ych , z tego  Towarzys­
tw a wypożyczonej, z dniem 1 stycznia 
1875 ro k u , jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkam i i należytościam i podrzę- 
dnemi, w łaścicielow i tych dóbr wypo­
wiedziany zostaje, z tym  dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takow y pod rygorem egzekucyi, m ia­
now icie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych, do kasy Towarzystwa kredy­
tow ego ziem skiego był złożony.
We  Lwowie, dnia 10 listopada 1875

(4762 1 — 2) L. 21588.

bejuglicE) ber Safjrtnarfte in 23riimi unb 
9lltbriinn im 3al)re 1876.

93om ©emeinberr'e ber Ganbeśfjaupt- 
ftabt Sriinn, mirb t IBegtiin unb bic 
®auer ber Śaljrmdrfte nu Salpe 1876  
oljne ©eftattung bon befouberen 9tutyacf- 
tagen ffietnit uerlautbart:

‘Ser .1 Safjrmarft (@tabt) Beginnt am 
3 Sflontage in ŚeBruar, b. i. am 21 
bruar unb enbet am 4 jDlarj.

S er 2 3al)rmarft (Slltbrunn) beginnt 
am 1 SDłontage in Styrii, b. i am 3 
Styrii unb enbet am 11 Styrii.

Ser 3 Saljrmarft (Stabt) beginnt
am 2 SJłontage im 9Kai, b. i. am 8 
9Kat unb enbet am 20 SJtai.

S e t  4  Saljrmarft (Slltbiunn) beginnt 
am 1 SJlontage im Suli, b. i am 3 Su- 
Ii unb enbet am 11 Suli.

Ser 5 Saljrmarft (@tabt) beginnt
am 1 3Jłontage im ©eptetnBer, b. i. am 
4@eptember unb enbet am 16 ©eptember.

Ser 6 Saljrmatft (Slltbriinn) nnrb
laut Ijoljet ©tattya(terei-23eminigung, oont 
13 jftoOember 1 8 7 5 , 3- 286 4 7  Oont 2 
SDłontage im Dftober (9 ©ftober) auf beti 
3 Sttontag b. i. auf ben 16 Sftober ner* 
legt, unb enbet am 24 Oftober.

S e t  7 Satjrmarft (@tabt) beginnt 
am 1. SDłontage im Sejember, b. i. am 
4. Sejember unb enbet am 16. Sejem- 
ber.

Utom Ś$enmn7u’ratl)e Brimn '
am  17 jltooember 1875 .

9h. 67. (4597 1-6)
SSer betttfd), franjbfifcb ober englifd) 

corretyonbtren fann, bem fann ein jaf)tlicf)er, 
butdjauS eljrcnlfafter unb oljne Słiftfo ju 
erjielenber Ś^ebenoerbienft o on

m  5 0 0  bt§ i o o o  m
^unffmnbeti bts $aufenb fOlatf

nadjgemefen toetben. —  9la^ere SluSłunft 
ertyeitt franco unb gratis:

Jt1on| Weń  jutt. J$t«|d)inen« 
iFnbrtk, HHrn,

I I . ,  Stanjenobrucfetttlmfje i s .

S o l l t e r a  leczy (i listow nie) 
D r . B lo c h  w W ie d n iu ,  Praterstrasse 42.

(4788 1 -8 )

D E p  P r z e z  c a l a  z i m ę
T o M l r o  w kilku  najlep*zyck  

U  d U l l L c u  gatunkach 1 ft. po 30 ct.

G ruszki „ , „ ao „
S i S i r O H y  duże wloshle

K alafiory * Alsieod 
Pow idło

sztuka 
60 ct. do 1

czyste i dobre ft. 16 i 18

K w iczoły para 80
TC" 5 1 5 1 T* drobny . .  zł. 2*60
JLSlCU W  -LcuJ. E-rnbv . .  8*60

zl.

ct.

ct.
ct.

p o l e o a

Karol Klimowicz,

Dyetaryusz
z praktyką sądow ą, poszu­
kuje um ieszczenia przy jakim  

Sądzie lub Starostwie.

A dres : „T. J. w Komarnie,
poste restante."

(4761 2—3)
vćxxxxxxx o xxxxxx^

Dra. Franciszka Lcngila

Balsam brzozowy.
Roślinny sok z brzozy (.oakoła), 

wypływający z niej gdy się drzewo nadwierci, 
znany jest od niepamiętnych czasów , jako 
n a jw y śm ie n its zy  środek piękności. Jeżeli 
jednak z soku togo sporządzony zostanie we­
dług przepisu wynalazcy sposobem chemicz­
nym b a lsa m , natenczas okazują się niemal 
cudowne skutki. Nacierając tym balsamem n. 
p. wieczór twarz lub inue części skóry, w y ­
d z ie la ją  s ię  ju z  d n ia  n astępn ego  p r a ­
w ie n iezn a czn e  łu s k i  z e  s k ó r y ,  która 
się  s ta je  b ia ło  - lśn iącą  i  d e lika tn ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twa­
rzy zmarszczki i dzioby, nadaje jej młodzień­
czą św ieżość ,  a skórze białość , delikatność ,  
i św ieżość, usuwa w najkrótszym czasie pie­
gi , plamy wątrobiane, znaki z urodzenia, 
czerwoność nosa , pryszcze, i wszelkie inne 
nieczystości skóry. Cena dzbanuszka wraz z 
przepisem używania 1 złr. 50 ct, a z przesył­
ką pocztową o 10 ct. więcej.

Dostanie we Lwowie u Zygmunta 
Ruckera, aptekarza pod srebrnym  
orłem . (3984 7—13)

!
(4769 1 - 6 )

P r ze stro g a\

\
\
I

I

\
\
I »
i

(4757 1—3)

fuitiunadjung.

I I
Wielu /  kupców zajmuje się sprzedażą 

naśladowanego

Syropu „Pagliano"
l  F l o r e n c y i ,

sprzedając go po tańszych cenach, 
który jednak żadnej niema wartości.

Gdy postępowanie takie jest ze szkodą 
mojej reputacyi, którą w całym świecie 
uzyskałem, tudzież ze szkodą P. T. Pu­
bliczności, przeto upraszam Szanowną 
Publiczność, by się udawać raczyła do 
moich dawnych składów, by tym spo­
sobem zapobiedz oszukaństwu.

Przy zakupnie 6 flaszek rachuje się 
każda po 1 zł.; 12 flaszek kosztują 10 zł.; 
od 2 do 5 tuzinów osobny opust.

Hieronim Pagliano,
profesor we Florencyl, 

G ł ó w n y  s k ła d ,  
we W i e d n i u  u J .  I l a f t l

M ariahilferstrasse Nr. 1 B.

i

»
3633.

3lm 31. Sluguft 1871 b. i. jur Bcit 
ber Ijierortś ftattgefunbenen ©eroerbe* unb 
lanbroirtljfdjaftluijeri SluśffeKung tft IfierortS 
in ber fogenannten fienfgaffe ein ©elbbe* 
trag pr. 237 fi. o. 9B gefunben unb hon 
bem Sinber l)ieramt8 beponirt morben, 
beffen ©gentyumer ficf) biSljer IjieramtS 
nid)t gemelbet Ijat.

S)er ©igentyiimer btefeS 23ełrage8 
mirb bemnac  ̂ aufgeforbert, fiĉ  megen ©e* 
^ebitng beśfelben binnen ©inem Sa^re 
§ieramt§ ju melben, unb baś @igent^umś= 
recEjt auf ben gefunbenen SSetrag um fo 
beffimmter nad^jumeifen, al§ im mibrigen 

i BaHe ber fieijtere bem ginber jur 33enu|ung 
1 auggefolgt merben murbe.

©emeinbeamt 
Biała, ben 20. Słonember 1875.

U S T a k ła d e m  k s i ę g a m i

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lw ow ie, ryn ek  36

opuściła właśnie prasę książeczka 
O nowycli ‘W

miarach i wagach
m e t r y c z n y c h ,

wraz z praktycznemi wskazówkami co do przemiany 
nowych miar i wag na dawne i odwrotnie c0

do obliczenia ceny towarów, jednostki nowych 
i miar i wag z dawnych i odwrotnie,
j napisał Grzegorz Grzybowski,
i Obok krótkiego a treściwego wyjaśnieni

istoty nowych miar i wag austryackich metrycznych, 
ta książeczka zawiera bardzo praktyczne ta­
belki, różniące się znacznie od podobny®*1 
tabelek, zawartych w, innych nawet obszet* 
nych dziełach. ,.

j Książeczka ta bardzo potrzebna w ogóle d»
i każdego, ktokolwiek ma do czynienia z miaram. 1 
' wagami; szczególniej polecamy tę książeczkę d*8 

gospodyń, biór wszelkiego rodzaju, szkół ludowych/ 
kupców wszelkich kategoryi, budowniczych przemy­
słowców, przedsiębiorców, spedytorów, aptekarzy/ 
lekarzy itd,

Cena ty lk o  30  centów .
Nabyć można we wszystkich k s i ę g a r n i a c h -

(4657 2—"'

568 21 —?
H A N D E L

MEBLI
Józefa Sanciewicza
we Lwowie, Rynek 1. 24 n.

poleca
w i e lk i  w  b ó r  n a j n o w s z  e h

M ateryi na Meble,
Jako też :

Zw ierciadła, Żyrandole, Św ieczniki, 
Karniszy ' r ; “ „ by Firaoek,
różne meble orzechowe, roboty matowe) 
i z rzeźbą, i wyroby parkietów z w y c z a j n y c h  

i w deseniach 
Zamówienia wvkonuie w naikrótszvm czasifl.

„P nritas”
(M leko odmładzające włosy).

„PFRITA.S,! nie Jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność, ie  siwe włosy od m ład n ła .  to jest wkrótce i to naj­
dalej w praeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„PURITAS* nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą zmywać , na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

I * -  „ P U B I T 1 S ”
nie farbuje, tylko odmładnła, tak najbujniejsze włosy kobleoe, Jako też włosy 
i brody u mężczyzn.

Flaszka „PURITAS“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) i jest do 
nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów.

OTTO FRANZ & Comp., we Wiedniu
I M C a r ia ła i l f e r s t r a s a ©  INTr. 3 8 .

B e z  Bólu 1
• - u - ilekarstwami nieszkodliwemi leczy podług ■

najnowszej i najdoskonalszej metody “
g r u n t o w n i e , f

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą I  
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze |
I skórne

lekarz prskt. Medycyny, Chirurgii I Akuszer, ■
specyalista chorób tajemniczych 1

J a n  E Lurp iel ?
mieszkający fj|

przy ulicy Sobiesk iego Nr. 1 3 ,1. piętro g  
(gdzie administracya „Gazety Narodowej11), JjJ 

ordynuje od 8  —  12 p rz e d -, od | —  5  popołudniu. ■  
Zaradza także lin p o ten cy i (osłabieniu g  

siły męzkiej) p o lu cy l, n p law on i kobiet, ■  
b la d a czce  i n iep ło d n o śc i. |

Na honorowane listy udziela redy bez- ■ 
zwłooznie i służy lekarstwami. J
i (3798 24—?) ■
IW . W M B B m m H i i B i  m

S k ł a d y : We Lwowie, w aptece pod I 
srebrnym orłem Z y y m u n ta  I lu  c k e r  a  ,  i 
L u d w ik a  J a n o w sk ieg o ,  fryzjera. W  Krako­
w ie: u K o n s ta n t W iszn iew sk ieg o  aptek. I

W  Tarnopolu w apt. u Fr. Jamrógiewicza- 
W Tarnowie, u M. Głodzińskiego.
W Stryju w apt. W. Drągowskiego.
W Sadagórze u D. Kubinowicza.

________ (419611—?)

Ogłoszenie licytacy
(4522 3—8)

C . k .  n p r y .,  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
w e Lwowie

podaje do powszechnej w iadom ości, że niewykupione z dniem 3 i  
sierpnia 1875  zastaw y w kasie zaliczkowej, m ianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd.

SM* dnia 2  i 3 grudnia 1875 W
o godzinie 9 1/2 Przed południem, przez publiczną licytacyę najw ię­

cej ofiarującemu za gotow iznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie sig w lokalnościach gm achu bankn hipotecz­

nego, pod Nr. 15, plac Halicki.
L w ó w ,  dnia 15 listopada 1875.

D y r e k c y a .

*  Arakamł fi, W łnUnui w* Lwowi*.


